
Wydanie dru
10Rok XII Katowice, poniedziałek dnia 29-go listopada 1937 roku

Oplata pocztowa uiszczona gotówką m Cena egzemplarza

ILUSTROWANY DZIENNIK ŚLĄSKI

POLSKA ZACHODNIA
Redaktor naez.: Edward Roman. (teL 350-85). Drak: Drukarnia śląska, Sp. s ogr. odp., Katcwice, Batorego 2 i Koeciusifci 15. Teł. 30878 i 304-26. Kedaktor odpow.: Jaa Brieikl.

Redakcja:
Katowice, ul. Batorego 4, parter.

Telefony: do godz. 18tej 337-67 i 850-85
po godz. 18tej 804-26 i 30878

Rękopisów nie zwraca sic.

Admini strać ja :
Katowice, ul. Kościuszki 15, ofic. II p.

Telefon: 337-67 . 350-85.
P. K. O Katowice 303.551.

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: ul Sienkiewicza 1, teJ. 41138.
Bielsko: Nad Nprem 2. ML 3657.
Lubliniec: ul. Ogrodowa 8.
Cieszyn: Stary Targ 4. II p., teł. 1486.
Rybnik, ui Gimnazjalna 8, teł. 1137.

Abonament z odnoszeniem do demu
lub z przesyłką pocztowa

mi«.i«««M<« fc ił SO «r
Przyjmują: Administracja, Reprezentacja,

Poczta (listowi). Agenci i Kioski.
fFliHIH IKiinnFŃ* •• 1 ta'm (1 '•m ~ 70mlm^ »• atronla tytułowa) ii 1.00 w takaela ił. 0 .80 . nekrolog) do 100 m/m — st. 40 .00 . 100—200 m/m ta 1 m/m Jadnołamowj sł 090. pooad 200 mm ta ] m/m jedooiaiuowr al
L LII111U UUtUJlUl. OM . — O fłoatania w działa ogłoazeolowym ta 1 m/m (1 iam — be m/m) al 0.60. Drobna ocloaicnla w dilala ogtaaianlowym ta atowo ał 0.20 (dla poatukująeycb pracy ił 0.10. raatrymonjalra al 0J0).

I Wizja Ossowieckiego była trafna
KATOWICE. W sobotę nocą nadeszła z So-1 czasie wichury, szalejącej w górach balkań
przewidywana zresztą tragiczna wiadomość| skich.

Ekspedycja, która znalazła szczątki sa moll w sobotę około godz. 20e< grupa kapitana
r.nczewskiego i podporucznika Totewa, do
Hórej należał policjant Beniamin Minew i
jwaj chłopi Stójko Stojanow 1 Koco Krestew
w miejscowości Mozalowski Rit- na wysokości
2600 m znaleźli szczątki samolotu polskiego.
F.molot uderzył w skałę i rozbił się. Wszyscy
.linkowie zaiogi i pasażerowie zginęli. Obok
molotu znaleziono teczkę z dokumentami i

fiagę. Samolot pokryty był śniegiem i widać
ło tylko część tylnego steru.
Tym sposobem skończyło się denerwujące
kanie, które trzymało uwagę całej Polski na

uwiagi przez kilka ostatnich dni. ,

SZCZEGÓŁY KATASTROFY.

WARSZAWA. Nasz samolot komunikacyjny
 II ofiarą strasznej katastrofy, rozbijając się
s szczyt górski. Na przestrzeni 200 metrów
/-alaziono roztrzaskane szczątki samolotu. —
K czasie katastrofy nastąpił wybuch benzyny
wskutek czego resztki kadłuba uległy zupeł
c-mu zwęgleniu

Zarówno załoga samolotu, jak 1 trzej pa
łtłerowie, ponieśli śmierć, a szcza.ki ich roz
rzucone są również na dużej przestrzeni. Zgi
nął jeden z najbardziej wytrawnych pilotów
Polskich • ^inii Lotniczych „Lot" Tadeusz
Dmoszyński, zginął mechanik pokładowy Sta
nisław Waleń tukiewicz, oraz radiooperator
Marian Winnik. Ponieśli śmierć pasażerowie
ir Mieczysław Frejman, lekarz statku „Polo
Ba", barman „Polcnii" p. Rakowski, oraz o

watel austriacki p. Neugrosse.
Szczątki samolotu porozrzucane były w

górskiej kotlinie. Przykryte już były częściowo
lęgiem, który padał w ciągu dwóch dni w

lotu natychmiast zawiadomią oddziały woj

skowe, które tragiczną wieść podały lotnisku
Bużuriszte. Lotnisko Bużuriszte bf.zwłoczuie
zawiadomiło o znalezieniu szczątków „Dou
glasa

" polskie poselstwo w Sofii.

WARSZAWA. W sobotę zjawił się u inż.
Ossowieckiego przedstawiciel Polskich Linii
Lotniczych „Lot" wraz z teściem pilota Dmo
szyńskiego.

Panowie ci przynieśli z sobą, dc
':ładną ma

pę Pirymów, prosząc go o uwidocznienie na
niej miejsca, w którym jasnowidz vidi.. samo

lot Inż. Ossowiecki przez długi czas wahał
się, wiedząc jak wielką bitrze na siebie odpo
wiedzialność, bezwzględne bowiem wskazania
jego będą wzięte pod uwagę przy kierowaniu
ekspedycji ratunkowej.

W czasie seansu inż. Cssowiecki wykreślił
ołówkiem p?wną ograniczoną przestrzeń, na
której, zdaniem jego, winien się znajdować sa
molot. Co więcej, narysował planik sytuacyj
ny miejscowości, którą oglądał w swej wizji.

KONDOLENCJE BUŁGARSKIE.
SOFIA. Dyrektor lotnictwa bułgarskiego

płk. Bojd».\v mimo późnej pory, około godz. 23
z!ożył osobiście kierownikowi placówki „Lotu"

w Sofii kondolencje z powodu katastrofy.
Król Borys informował się wczoraj osobi

ście i wysłuchał przez telefon sprawozdania
z przebiegu akcji ratowniczej.

na manie niine katastrofy
Podał kilka charakterystycznych szczegółów
krajobrazu, między innymi bardzo typowy u
kład stożkowaty szczytów i położenie w sto
sunku do nich rozbitego, zdaniem jasnowidza,
samolotu. Mapę tę,i planik natychmiast prze
słano samolotem przez Bukareszt do Sofii.

— Wiem, że w tym wypadku lyzykuję
wiele — mówi nam inż. Ossowiecki — jednak
że wizja tego miejsca rysuje mi się tak plasty
cznie, że ufam, iż istotnie dopomogę do odna
lezienia zaginionego samolotu i jego dzielnej
załogi. Rozumiem jednak, że sprawa jest bar
dzo trudna, kotlina ta bowiem leży w bardzo
mało dostępnym miejscu, a dostanie się do niej
drogą lądową jest szalenie utrudnione wobec
mas śniegu. , ..»-*—»• ..
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Katastrofa samolotu
Lufthansy

LONDYN. Niemiecki samolot komu
nikacyjny tow. Lufthansy rozbił się wczo
raj późnym wieczorem na lotnisku w Croy

con. W chwili zderzenia z ziemią, nastąpi!
cybuch, a trzy osoby znajdujące się we
wnątrz samolotu, w tej liczbie i pilota zgi
nęły.

KATOWICE. Grupa regionalna posłów I se
natorów woiew śląskiego odbyła przed otwar
ciem sesji seimowel posiedzenie, na którym wy
brano prezydium gruov regionalne] w składzie
p sen dr Pawelc* lako przewodniczącego, p
posła Pietrzaka lako zast. przewodniczącego i
p posła Jana Kola iako sekretarza.

Następnie grupa regionalna /aieła stanowi
sko do maiacego sle utworzyć klubu parlamcn'

lonalna przystąpiła do 0. Z . U .
tarnego O Z. N. Większość senatorów I posłów
oświadczyła sie za przystąpieniem do klubu
parlamentarnego O. Z . N. Grupa regionalna wy
słuchała również postulatów miedz vzwiązko
wego komitetu porozumiewawczego pracowni



ków publicznych wojew. śląskiego które zare
łerowali OD dyr. Hauke i dr Schmidt.

W końcu grupa regionalna śląska wytyczyła
sobie program orać na nałblifcsza przyszłość.

Dwaj lotnicy niemieccy dezerterami?
WIEDEŃ. Z Lincu donoszą iż zatrzymano

łam do dysoozycii władz z motywów na HOt*
niewyjaśnionych, dwóch lotników niemiecki ;h.
Wedłue iednei wersii lotiricy ci mieli wylądo
wać w Górnen Austrii, niedaleko granicy «r.e

mieckiei. według lubej zaiś przeszli oni granie
pieszo Według informacyj policvjrrvch lotnicy
Dodali sie za dezerterów, którzy odmówili uda

"
nia sie do Hiszpanii. Nie wiadomo, czy chodzi
tu o mistyfikacje

Pogoda na poniedziałek
W całym kraju pogoda zmienna z przelotny

mi opadami śnieżnymi, zwłaszcza, w części wsch.
Temperatura w ciągu dnia w pobli-żm zera st.,
wiatry północno-zachodnie z porywami.

POLSKIE ORGANIZACJE MŁODZIE
ŻOWE W ROCZNICE POWSTANU

1830 ROKU.
WARSZAWA. Wczoraj w południe w prze

pełnionej sali Teatru letniego odbyła się uroczy
sta akademia celem uczczenie rocznicy pewsta
nia listopadowego.

Akadenrę tę zorganizowała międzyzwiązkowa
komisja porozumiewawcza Polskich organizacji
młodzieżowych: centralny Związek Młod«j Wsi,
organizacja Młodzieży pracującej, Związek Har.
cerstwa Polskiego i Zw-ązek Strzelecki.

Przemówienie o powstaniu listopadowym wy
głosił Fr. Paschalski.

Następnie młodzież wykonała szereg pięknych
inscenizacji, przedstawiających zmagania naro
du polskiego o wolność i niepodległość ojczyzny.

Na zakończenie Strzelcy, Harcerze. Ompia
cy i Młodzież wiejska wykonali apel Wysockiego
do podchorążych i t. d.

LAWINA ZASYPAŁA NARCIARZA.
ZAKOPANE. Onegdajsze i wczorajsze cało

dzienne poszuk;wania, prowadzone energicznie
przez Tatrzański ochotnicze pogotowie ratunko
we i narciarzy na terenie pod Tomanową, gdze
lawina zasypała znanego narciarza Słowińskie
go, do tej pory nie dały rezultatu. Poszukiwania,
•utrudniały bardzo niekorzystne warunki atmo
sferyczne, a przede wszystkim śnieżyca, nie na
trafiono na najmniejszy ślad zasypanego.

KRÓL BORYS W BIAŁOGRODZIE
BIAŁOGRÓD W dredze z Londynu i Pary*

za zatrzymał sie tu król bułgarski Borys Pod
kreślił on iż decvzie te powziął z wlasnei *«•>
ciatywy. pragnąc poinformować ks regenta Pa*
wła o wynikach swych rozmów z francuskimi ł
angielskimi mężami stanu Król dodał, iż wizy
ty iezo w Białccrodzie nie należy tłumaczyć
iarko punktu wviścia do nowych rokowań buł
garsko

"
jugosłowiańskich.

[0
Din. Frik w

Londyńskie rokowania węglowe
leszcze nie ukończone

LONDYN. W ciągu ostatnich trzech dni te
^Vły się w Londynie rokowania pomiędzy
brytyjskimi a polskimi przemysłowcami wę
glowymi celem wypracowania warunków no
wego porozumienia eksportowego. Dyskusje te

CHAUTEMPS I DELBOS W DRODZE
DO LONDYNU.

PARYŻ. Premier Chautemps i DeJbos odje
dli wczoraj *> godz. 10,30 do Londynu

nie zostały jeszcze zakończone i będą podjęte
ponownie 15 grudnia w Londynie. Nulc-źy się
spodziewać, że warunki nowej umowy, która
wejść ma w życie w dn. 1 stycznia 1938 roku
zostaną wówczas sfinalizowane. Strona polska
wykazując najlepszą wolę zawarcia umowy,
obstaje jednak, rzecz oczywista, przy swoich
postulatach, posiadających tak doniosłą wagę
dla sprawy zatrudnienia i produkcji w pol
skim przemyśle węglowym. Delagaeji polskiej
przewodniczył w tych rokowaniach jak zwykle
prezes polskiej konwencji węglowej ,nż. CyI

bulski. Z okazji rokowań bawił w T.cndynie
również dyrektor departamentu górnictwa w
ministerstwie przemysłu i handlu Czesław Pe
che, który przyjęty był przez brytyjskiego mi
stra górnictwa Crookshanka i który odbył sze
reg konferencyj z miarodajnymi cz/nnikami
rządowymi, jak ze stałym podsekretarzem sta
nu w ministerstwie górnictwa sir Alfredem
Faulkncrem i innymi. Z okazji pobytu delega
tów polskiego przemysłu węglowego w Lon
dynie, minister górnictwa Crookshank wydał*
bankiet,

BERLIN MinisteT spraw wewnętrznych Rz«*
szv dr Friok wygłosił na wiecu w GHwicieJ*
orzeraówi&nie o sprawach mnieiszc6ciowv:h
Oświadczył on. że naród niemiecki składa s,*
nietvlko z 65 milionów Niemców. ^amieszkJją
cych Rzesze, lecz ze 100 milionów Niemców
rozsianych na całel ku.li ziemskiej

" Mif Fri:k
podkreślił, że k>sv Niemców, zamieszkałych po

'

7Z granicami nie mogą być ob&ietoe Rzeszy
gtóra glosuiac u siebie za zasada poszanowani*
obcych narodowości, chce dbać o to. abv roda«
cy zagranica byli sprawiedliwie traktowani.Byłoby ideałem mieć w iednvm paósbw-a
ieden tviko naród — oświadczył minister — 1
nie mieć żadnel irarodowości obcej

" Podkreś
liwszy żo obectw układ narodowościowy jMl
wynikiem rozwoiu historycznego, min iffek
zaznaczył, że Niemcy nie chcą germanizowad
obcvch narodowości Kanclerz Hitler odrzuć*
ło stanowczo Końcowe ustępy swego orzemd*
wienia min Frick poświecił deklaracji a>meła
szościo-wej polsko - niemieckiei.
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Sukces paryski
Depesze PAT*a przyniosły wiadomości o

§ukcesie działu poiskiego na Wystawi* Pary.
ekiej. Na zgłoszonych przez Pohkę do fury
S79 wystawców t|J otrzymało odznaczenia,
czyli 87 proc. Spośród nich 51 otrzymało nuj
wytsM odznaczenie „Grand Prix". Czytelnik
polski w kraju przeciera oczy ze zdumienia.
eUt jut tupet,lis nie wierzy własnym octom,
ruiy czyta dalej, że pawilon polski skwalifiko
•uany został na jednym z trzech pierwszych
•miejsc, te nie tylko — obok pawilonów Japo
nii i Finlandii — uzyskał „Grand Prix", ale
ftonadio specjalne jury crchitektttry wysta
wowej, na którego MM stoi wybitny archi
ttkt francuski o stawie światowej p. Auę/ustc
Perrct, uehwatiło wyróżnić konstruktorów
pawilonu polskiego specjalnym powinszowa
niem.

Jakto — dtiwi ste pilny czytelnik polski
— ten osławiony „pissotr polonois" opisyion
ny u nas jako okropne szkaradzienstwo, jako
S^impromitacja Polski, uznany tostał przez
•najwybitniejszych znawców architektury za
jedtn z trzech najpiękniejszych pawilonów na
wystawie?

Czytelnik, który przeczytał poranną ga
zetę, rozgląda się podejrzliwie ickoło siebie
t szczypie się na. wszelki wypadek w ramię,
żeby sprawdzić, czy też to wszystko mu się
nic śni. ety sukces dzujłu polskiego w Pa
ryżu nie pryśnie. Ale nie, gazeta przecież
przed nim leży, a w niej widnieje depesza
PATa s Paryża, donosząca o wyróżnieniu
pawilonu polskiego. A tu jeszcze parę dni
temu, tak przyjemnie było „psy wieszać" na
polskim komitecie wystawowym, tak ładnie
można było rozpraw\ać o „polskim niedbal
stwie", a tu, jak na złość, „kompromitacja"
okazała się sukcesem, a „piesoir polonois" —
dziełem sztuki polskiej, świadectwem pdskiej
kultur*.

.\'o całym świecie spotkał się pawilon pol
*ki z uznaniem — jedynie u nas kręci się. no

tem, jak zwykle zresztą. Francuzi podnoszą,
ic przy wielkich, ciężkich, rozkrzyczanych
propagandą i brzydkich pawimnach niektó
rych państw, pawilon polski jest jakby lek
cją lekkości i dobrego smaku. U nas stawia
się właśnie tamte przeładowane gmachy za
przykład, twierdząc, że mały pawilon nasz gi
nie w ich cieniu. Tak jakby wartość dzieła
sztuki mierzyć należało metrami kubicznymi
— obrazy na wagę I

Ale sukces polski na Wystawie Paryskiej
poza tym, że zaspakaja naszą dumę narodową,
że jest dużym Wyróżnieniem nasztj architek
tury, posiada jeszcze inne dla nas znaczenie,
jest on świetną lekcją dla tak licznych „zba
wiaczy ojczyzny

", którzy w kawiarni, tym
maglu wielkomiejskim dla tak niesłusznie
zwanej „inteligencji" wszijstko potrafią skry
tykować, każaego, który coś robi konkretne
go, odsądzić od czci i wiari, wszystko zmie
szać z błotem.

Dzisiaj odnosi się to do wystawy, jutro
iu jakiejkolwiek innej dziedziny, niczego nic
oszczędzą kawiarniani „zbawiaczc ojczyzny

"
,

%ic nigdy im nic odpowiada. Dlatego dobrze
jest, jak od czasu do czasu dostaną w tak

To upadku Napoleona, patsftwa rządzone
ibaolataia, jak Ilosj.M, Pruty i Au IrS*. poata*
MWiły wzajMMlłe MC wscifirać, aby utraymac

'

bo/.w/Rlędny Ifttefji r/.idów gafówuc w sio
supku do włastmh obywateli, jaK i narodów,
\\vli >!*4c>vh w skład [eh granic. Jednakowo*
panujący w tych państwach ucisk muiiat pręd
«i. CSy potniej spowodować rewolucję. Na

rufa powstawały uJtmniczc gwitskf, jjrupu
jącc, się albo w loJacfi masońskich, albo IV taj

nych organizacjach narodowych.
Do narodów uclemlętonych należeli Pola

ry, którzy po Kongresie Wiedeńskim z nie
wielkiej czciei dawnej Polski mieli utwi rzone
t. zw. Królestwo Kongmso^e ze* stolica w
Warszawie, które wchodziło w skład Rosji. —>
Królestwo Kongresowa, awans teł PoIsk«'m,
miało własny rsąd, skarb, wojsko, sejm, a s
Rosją było słącione jedynie osobą carn, który
rćwnocsośnie był królem polskim.

Rosja jednak, nie zważając na międzyna
rodowe umowy gnębiła Polaków po dawnemu,

a dowódca Wojska Polskiego — Wielki Ksią
żę Konstanty, lżył oficerów i żołnierzy o dro
bnostki tak, że niejeden nie mogąc tego znieść,
odbierał sobie życie. Car nie pozwalał na o
twareie sejmu, a w szkolnictwie panoszyli się
Rosjan;.

1, jak Nowosilcow, który drogą dono
siclilstwa, śledztw i szykan prześladował pa
triotyczną młodzież polską.

W tych warunkach patrioci polscy sawią
sali srereg tajnych towariystw, a aa esele ich
stanął Walerian Łukasiński. Załoion prze/
niego Towarzystwo Patriotyczne miało dążyć
do odzyskania całkowitej wolnośoi, także na
li' miach Polski, podlegających w tym czasie
Prusom i Austrii. Łukasiński został jednak
przez policję wykryty i jako oficer został pu
blicznie zdegradowany i wywieziony na Sy
bir.

FaW ten nie odstraszył Polaków, lecz byl
dla nich widomym znakiem, iż Rosja szuka
sposobności, aby resztki swobód i wolności,

*

Sławny pułk czwartaków po zwycięsticie podOlszynką z pułk. Bogusławskim, swym do
wódcą na Czele. (Dilelo art. mai. Wojciecha Kolaka.)

drastyczny sposób po swoich ncurastcnicz-iważnc jest, aby szeroka i zdrowa opinia pu
nych nosach. Nic coprawda nie jest w stanic \blicznc jak najczęściej otrzymywała dowody
otworzyć oczu im samym, ale to i nieważnej,.wartości" tych kawiarnianych krytyk, I

jakie mieli w Królestwie Polskim, na za\vsvr
im odebrać.

To teł, gdy wybuchła rewolucja we Frań
cji i powstanie w Belgii, oar rosyjsk'

Mikołaj i
chciał wysłać polskie wojska, aby stłumić dął.
ności niepodległościowe Belgów Polacy sbyt
wiele praessli, sami dąłyli do niepodległości,
jasnym więc było, łe nie mogą iść dla cara,
by stłumić powstanie belgijskie. Gorntsie jad.
nostki, jak Piotr Wysocki, porucznik Sskoly
Podchorąłyoh w Warsiawie, zawiązały spi.
sek i w nocy 29 listopada 1830 r. uderzono n.i
Belweder, w którym mieszkał znienawidzony
Wielki Ksiąłe Konstanty. Wprawdzie opa.no

wnnn Warszawę, ale książę Konstanty tajeni,
niezyini schodami uciekł i razem z wojskami
rosyjskimi stanął na Pradze.

Giyn Podrhorąłych — ich odwaga i pa.
trlotyzm są do działał symbolem bohaterstwa
młodego pokolenia polskiego. Niestety ogłoszo
ny dyktatorem gen. Józef Chlopicki posze W
na drogę układów z Rosją, nie wierząc, by ar
mia polska mogła się przeciwstawić rosyjski.
Ta niewiara była jedną z głównych przyczvn
upadku powstania. Rosja rozmyślnie zwlekała,
przez ten czas miała sposobność przygotować
wojska i gdy byli gotowa do wojny, car kazał
się Polakom zdać na łaskę i niełaskę.

W tych warunkach honor nakazywał Po
lakom tylko walczyć. Doszło do bitwy pod
Grochowem w której żołnierz polski dokazywał
cudów męstwa. Okazało się, łe ar nia polska,
choć mnie-sza, była j

°
dną i najlepszych w Eu

ropie. Po bitwie pod Grochowem Rosjanie wy

cofali się z pod Warszawy. W bitwie tej M
tysięcy wojska polskiego przeciwstawiło lis
bohatersko 80 tysiącom Rosjan, mającym dna
razy tyle artylerii, co Polacy.

Jednak ranny Chłopicki musiał ustąpić, j
jego miejsce zajął gen. Skrzynecki. Stoczono
cały szereg zwycięskich bitew pod Wawrem,
D^hem Wielkim, Iganiami, Stoczkiem itd. 

Wojsko nclskie zyskało sobie sławą w hnropis.
Ale Rosja wysłała nowe wojska, które po roor«
derczej bitwie pod Ostrołęką nad rzeką Nar
wią przełamały swą przewagą armię polska i
ruszvłv na Warszawę.

Nadzieie na obcą pomoo zawiodły. Dzfcki
Polsce Belgia uzyskała niepodległość — ala
Po'ska ją stracha. Dowódca rosyjski Paski*
wic*, przeszedł Winię w pobPłu granicy pru
skiej W czym pomogli mń Prusacy, okrążył
i przystąpił do oblężenia Warszawy. Na Wcli
zginął generała o jednej nodze Sowiński. —

Warszawa musiała się poddać- Woisko polskie
poszło na tułaczkę zagranicą, witane wszęd/.!
owacyjnie, jako bohaterzy wolności.

Rosja wcieliła Królestwo Kongresowe do
swrch ziem i w teu snosób wymazano z kar*
ty Europy resztki Polski. Niemniej czyn Pod
chorążych, bohaterstwo wojska polskiego,
pzseciwstawiaiącego sio przewadze absolutnej
Bosji, jest mimo upadku powstania dowodem,
łe tylko wskutek przemocy Polska musiała na
pewen czas utracić swą wolność.

Żołnierz z 1831 r. pozostanie na sawsss
symbolem walki o wolność. Elter

J. F. WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

^^p——Przekład Eugeniusza Bałuckiego

XXII.

W „kajucie książęcej" wszystko ucichło
i wówczas jeden z marynarzy ośmielił się
podejść do drzwi.

Po samobójstwie Alaskowa cala załoga
udała się na rufę, gdzie odbyła ostateczną
r?radę. Rodzaj śmierci pierwszego inży
niera „Sudja Sari" i walka rekinów o zdo
bycz przeraziły najodważniejszych. Chiń

czycy boją się panicznie rekina, którego na
zywają „demonem mórz" i uważają za wy

słannika ze świata pozagrobowego, już sa
mym ukazaniem się zwiastującego mejzezę
ście.

Pragnienie jak najszybszego dotarcia
Jo ziemi przemogło zdrowy rozsądek i za
łoga postanowiła opuicić niezwłocznie o
kręt. Ze względu na niedostateczną ilość
łodzi ratunkowych przystąpiono do budo
wy tratew: marynarze wycinali wszystkie
belki, jakie się dało. wiązali je linami i na
tym rusztowaniu robili pomost z desek
ida.tych z pokładu.

Chińczycy spodziewali się, płynąc z prą
dem, dotrzeć wkrótce do grupy płaskich
bezludnych wysepek, będących w gruncie'
zeczy ławicą koralową o skąpej roślinności
wegetującej na grząskim mule morskim.

Pracowali przy świetle księżyca a zabo
bonny strach przed rekinami, obawa, że
okręt może lada chwila zatonąć oraz świa
domość, że biali im nie pomogą w tei sytu
acji — dodawały im sił i nagliły do pośpie
chu.

Strzał zaskoczył ich przy pracy i prze
raził. Stłoczyli się przed „kajutą iisiążęcą"

,
spoglądając na jej drzwi z niedowierzaniem
i jednocześnie z naiwną ciekawością.

Lecz w tym momencie mały. mocno
zbudowany palacz okrętowy — jak inni

. Chi ńczycy nienawidzący cudzoziemców,
, ale poci tym względem najbardziej nieprze
jednany — wystąpił z tłumu i zaczął prze
mawiać: według jego zdania należało upo
rządkować okręt przed jego opuszczeniem,
to jest wymordować po prostu ,bialych
d.abłów"

, ponieważ im nie można ufać.
Kto wic, czy nie zaczną ich ostrzeliwać z
pokładu, a wówczas — jeśli nawet się uda
szczęśliwie spuścić na wodę łodzie i tratwy
— ucieczka z okrętu może się skończyć
tragicznie; poza tym „białe diabły" zawia
domią niewątpliwie wszystkie urzędy por
towe o buncie i nad wszystkimi maryna
rzami „Sudja Sari" będzie wiecznie wisiała
groźba surowego sądu.

Mówił przekonywująco, o czym świad
czył coraz częstszy pomruk tłumu.

Nagle przy palaczu znalazł się. Sing.
Służący 2evenpoota przyłączył się do

buntowników — może dlatego, żs to uwa
żał za bardziej dla siebie korzystne, może
chciał przy tej sposobności załatwić oora
chunki ze swoim panem.

Przepchał się przez tłum i dotknął ra
mienia palacza.

— Puść! Ja to załatwię. — Podszedł
dc drzwi „kajuty książęcej" i zapukał.

— Kto tam? — odpowiedział z wnę
trza glos Roethela.

Sing pociągnął klamkę. Drzwi były
zamknięte.

— Moja musi rozmawiać mister Zcven
poot — rzekł płaczliwie.

— Twój pan nie żyje. Nie wchodzić
cle kajuty, zastrzelę każdego, kto przestąpi
próg.

Sing słuchał, przechylając głowę na bok.
Postał kilka chwil, nagle się odwrócił i z
przebiegłym uśmiechem odciągnął palacza
00 drzwi „książęcej kajuty".

Nagle przybiegł zdyszany i przerażony
kucharz, przynosząc okropne wiadomości.
Marynarze obstąpili go ciasno, chwytając
łapczywie każde słowo.

Opowiadanie musiało być istotnie
wstrząsające, ponieważ po wysłuchaniu
t!um się cofnął w popłochu.
^ Sprawa, która tak podziałała na umysły

Chińczyków, przedstawiała się następująco:
gdy załoga się zajęła wiązaniem tratew, ku
charz namówił kilku buntowników do o
b»-abowania półokrągłego salonu i na ich
czele wtargnął do zaimprowizowanego la
zaretu

Misjonarz, zajęty zmianą opatrunków i
pielęgnowaniem rannych, odwrót'! się nie
chętnie, ruchem ręki nakazując ciszę.

Lecz kucharz podskoczył i chwycił go
za brodę.

— My robić koniec z biaje diabły!...

Wymownie przesunął dłonią po szy
Reszta rzuciła się do rozbijania szuflad.
Gdy banda wdarła się z hałasem do salonu,

żona Portugalczyka, która od popołudnia
siedziała jak skamieniała nad zwłokami,
wstała nagle, wzięła na ręce męża. który
skurczył się bardzo po śmierci i z tym cię
żarem, jak z wielką lalką, skierowała się ku
wyjściu.

Lecz kucharz zastąpił jej drogę i trzy
mając w dłoni zapaloną świecę, pochylił s;c
z ciekawością, chcąc spojrzeć na nieżyjącego
A żula. Czy był to skutek pobudbwej wy

wyobraźni, czy też w kołysającym się pło
mieniu świecy cienie zaczęły tańczyć po
woskowej masce — w każdym razie Chiń
czyk ujrzał nagle, że twarz Portugalczyka
poruszyła się, a spod nieszczelnie przym
kniętych powiek błysnęły źrenice.

Przerażony kucharz odskoczył, szepcąc
chińską modlitwę, potem piszczącym wrza«
sMiwym głosem ostrzegł kolegów i cała
banda opuściła pośpiesznie salon, porzuca
jąc zrabowane rzeczy i omijając z daleka
kobietę z jej makabryczną lalką.

Gdy kucharz skończył opowiadania
tłum Chińczyków cofnął się ku rufie, roZ'

glądajac się bojaźliwie na wszystkie strony

To zajście przyśpieszyło opuszczenie o
krętu.

Po półgodzinnej gorączkowej pracy u*
dało się szczęśliwie spuścić na wodę dw'«
tratwy, przy czym „Sudja Sari" dwukrot
me doznała silnych wstrząsów, po których
dość długo się kołysała, odzysukjąc równo
wagę.

(Ciąg dalszy nastąpi
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List do św. Mikołaja

Ja wiem to dobrze i wy to wiecie:
święty Mikołaj chodzi po świecie.
I wiem to także: list pisać trzeba
i adresować prosto do nieba.

Więc zjaw się w nocy, święty staruszku,
i postaw wór swój przy moim łóżku,
O co cię proszę? to nie są żarty,
przynieś mi — proszę — prawdziwe narty.

Koniec z figlami Bolka!
Pewien chłopiec imieniem Bolek był wielkim łobu

Irem Do szkoły, do której uczęszczał. n'gdy nie szedł
I piechotą, lecz zawsze wieszał się tyłu samochodu lub
I na furmanki.

Pewnego mglistego i pochmurnego dnia przebudził
I j;ę barda o wcześnie, nie chcą*, zaraz wstać — zawinął
kię w pierzynę, ziewnął i zasnął powtórnie Jeszcze mo

I cniei.

Spał i śnił o wielkim samochodzie, który go każde
I rano wiózł do szkoły. Aż tu nagle się przebudził, —

popatrzał na zegar: za 15 minut ósma. Zrywa się pręd
ko, ubiera, nie jedząc śniadania, biegnie co tchu, żebv

| jeszcze zdążyć na ósrnę do klasy.
Droga do szkoły prowadziła koło przystanku samo

I ihcdów. Idąc, spostrzegł; jak szofer puszcza maszynę
I w ruch. Nie namyślając się długo, skoczył prędko na tył
himochodu. Szofer zaś, nie wiedząc nic o swoim pasa
żerze, ruszył spokojnie. Bolek, jadąc, rozmvsIał nad
tym, jak prędko będzie w szkole i czy dziś mu się uda

I spraw, gdy w dzień twój słońce zaświeci,
żeby się wszystkie cieszyły dzieci l
I spraw — niech wiara wszystkie pokrzepi,
że dosyć smutku, że będzie lepiej.

0 to cię proszę w dzień twego święta
i wiem, o wszystkim będziesz pamiętał.
1 proszę — oto podpis mój leży:
Całuję ciebie — twój mały Jerzy.

— jak to zawsze robi — o ile szofer nie zmieni kierun
ku. Jadąc koło placu szkolnego, zobaczył swoich ko
legów szkolnych i chcąc wykazać się swoią odwagą, wy

skoczył. Zatrzymało go jednak ubranie i upadł tak
gwałtownie na ziemię, że przestraszeni kolcdiy uciekli
do klasy i podnieśli wielki kr/yk. Bolek na pół przy

tomny z pokrwawionym nosem, z oberwanym ubra
niem i czarny jak kominiarz.

Od tego czas»' Bolek stał się jednym z najpunktual
niejszych chłopców w klasie- którego po pewnym cza
sie nauczyciel brał jako wzór — nie tvlko pod wzglę
dem punktualności, ale także jako dobrego ucznia w
nauce. (R.T.)

W listopadową noc
Drogą przez las szedł rannv Powstaniec. Daleko za

nim została Warszawa i jej obrońcy.
Zaczął padać drobny śnieg. Chłopak zmęczony o

parł się o drzewo i przymknął oczy. Widział przed so
bą łunę pożaru, daremne wysiłki nieletnich Powstań
ców i straszną klę^kt,

Nie chciał już patrzeć na to wszystko i ranny zła
many wraca do rodzinnej wsi. Podniósł się, otarł spo
cone czoło J ruszył dalej. Nad głową przelatywały mu
złowróżbne kruki, kracząc bezlitośnie. . Zapadał zmrok

Las nie chce się skończyć. Drzewa przybierają ja
kieś fantastyczne kształty. Zmieniają się w moskiew
skich żandarmów, wyciągają ręce gotowe pochwycić
białego orła z czapki.

Spieczone gorączką wargi chciwie łapią zimny śnieg.
Ciemno... Wokół tylko drzewa. Usiadł... Przytulił

się do białego pnia brzozy i zasnął, śnieg mięko usypał
ns.d nim mogiłę.

Otwarł jeszcze raz oczy. Z gwiazd schodziła wolna
Polska. Uśmiechała się, wyciągała ręce i mówiła: —
Chodź...

Rano idący do miasta znaleźli martwe zwłoki !•#
nierza. (FrJ

Bajki i sny
Mieszkała bajka w małym pokoiku razem z malut

ką Halą. W dzień spała w lafczynym łóżeczku, kryła
się za piecem i śpiewała gwiazdkom.

A kiedy HaJi było smutno i samiuteńka płakała, sia
dała na łóżeczku i tak długo sypała złotym piaskiem w
zapłakane oczka, aż dziewczynka zaczęła się śmiać i
klaskać w rączki. O, bajka to potrafi! Przyprowadzi
krasnoludków z dalekiego boru, wybuduje szklanną
górę w Halinki pokoju. Zwoła wszystkich królewi
czów, królewny, rusałki, kota w butach, dobre wróżki,
kśne małe grajki. Potem razem powiedzą Hali nowa
bajkę i cichutko zaśpiewają tęskną kołysankę.

Rano kiedy przetrze zaspane oczka, uśmiechnie się
do niewidocznej bajki i powie:

— Jaki ładny sen! (r.)

Uśmiechnij sial



— Mamusiu! połknąłem mój balon!

Norma
Były to jakieś wakacje. Spaliśmy

bliżej j nagle — koło godz. 8ej obu
dził nas buk, a potem piskliwy, ża
łosny skowyt psa. W sieni, która
przechodziła przez dom z ulicy, na
podwórze. Zerwaliśmy się z łóżek,
odrami tak „na łap>u-cap<u

"
i wybie

gliśmy z domu. Nie możemy prze
cz zmieść, aby ktoś robił krzywdę
P*tŁ Ale narazie nic n:e znaleźliśmy.
wopl#ro po kilku chwidatrA dowiedzie
>:»my się, że to stróż z fabryki z na
przeciwka urządził sobie sport w
strzelaniu do wróbli, czy kotów i przy
•Posobności postrzelił śrutem jakiegoś
Wałęsającego ssę po ulicy psa. Byliś
my oburzeni!

A potem znaleźliśmy niespodziewa
ne tego psa w pustej psiej budzie na"aszym podwórzu, która narazie nie
piałt lokatora.

Piął był młody, śliczna wyżlica o
•0 ącej cieimno - brązowej sierści,

I*rótko przyciętym ogonku, kłapią
cVeh uszach i ślicznych, dużych, ma
łych j pokornych oczach. Patrzała
J* nas z budy prosząco. Byliśmy nią
^chwyceni, śrut nie zrobił jej w.ei
I. e. i krzywdy, ale Norma (nazwaliśmy
W ne .poczekańim No urną) nie odwa
*afa się wyłazić z budy, lizała swoją
r^C na przedniej łopatce, i merdała

,;Y>tkim ogonkiem*, gdyśmy do niej
1^'lchcdzili. I ... obżerała się w strasz,

y sposób. Podobała się całemu do
*°wi i wszyscy znosili jej najwyszu

|*ar>S2e przysmaezki.
I>0 wykurowaniu sobie rany — za

P1'
kręcić się po podwórzu, ele czu- •

**•**.widoczni* aiebardzo docrza, j
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— Boję się czy sztylet nie był zatruty — sze

pnęła dziewczynka robiąc okład i przemywając
ranę.

Admirał nic nie odpowiedział i Janek również.
Spostrzeżenie dziewczynki było może słuszne. Ca
łą nadzieję pokładali wszyscy w lekarzu, bo on
mógłby odpowiednim zastrzykiem uniemożliwić
działanie trucizny na organizm. Liczono minuty
i godziny w czerwonym drewnianym domku i
wyglądano jak zbawienia Boba. Janek, to znów
Maciek wybiegali co chwilę na wybrzeże, bo zda
wafo się im, że już rozlega się upragniony warkot
motoru.

A tymczasem chory majaczył. Rzucał się zla
ny potem. Błyszczącymi gorączkowo oczyma
kogoś szukał. Admirał nachylił się, chcąc zrozu
mieć oderwane te słowa:

— Uciekaj. To nieprawda! Ja wiem, że
ocalał. Ojcze, ojcze! •— oto co najczęściej powta
rzał ranny.

Przez chwilę trochę się uspokoił: — Pić! •—
jęknął.

Janek podał mu kubek napełniony zimną her
batą. Ranny przełknął kilka łyków i zapadł w
półsen, ciągle coś do siebie mamrotał, chciał ucie

— Drogo nas kosztowało dzisiejsze zwycię
stwo — rzekł admirał, ale dzielniescie się spisali —
dodał patrząc na chłopców. Oni jednak nie sły
szeli pochwały, bo teraz naprawdę zbliiała się mo
torówka,

— 126 —

zwiał, jak czyni nie jeden boy, pierwszy «*az kosz
tując życia na morzu. Zresztą się tym wiele nie
przejmował, że kapitan irytuje się na nieobecnego
chłopca, który już na pewno trafił do Gdvni, i po
daje kufle z piwem w Gospodzie Pod Dorszem.

Inny pogląd miał na tę sprawę pierwszy przy

jaciel Maćka, Karlik. Nie sądził, by boy samo
wolnie uciekł z Robura, gdzie wszyscy otaczali go
opieką, ale przypuszczał, że coś musiało Maćka
skłonić do opuszczenia okrętu, ale co? Sternik
Jasiński, który Maćka protegował, po jego znik
nięciu był najwięcej zły.

— Tak mnie prosił, tak mnie błagał, a teraz
sami talerze po grochówce szorujemy — mruczał
do kuchmistrza Matlakowskiego, a ten dodawał:

— Szkoda, szkoda, że zwiał, bo mógł być
wkrótce moją prawą ręką.

Tak rozmawiając i wspominając Maćka mary

narze z Robura ani na chwilę nie pomyśleli, że ów .
czternastoletni boy staje się bohaterem przygody,
o jakich czyta się chyba w powieściach. Nikomu
na Roburze, nawet samemu kapitanowi nie przy

szło do głowy, że Boża Opatrzność czasami dziw
nymi ścieżkami prowadzi człowieka i że pierwsza
podróż Maćka sprawi wszystkim wiele radości. O
tym nie myślał nawet rodzony ojciec Maćka, pan
Kapusta, wyczekujący niecierpliwie powrotu Ro
bura.
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12 miliardów na ubranie — Kaprysy mody — Zwalczanie niewygodnej
mody — Rola kobiet w produkcji I konsumcji

Seiv York, w listopadzie.
Jaki przemysł zajmuje w Ameryce

pierw*ze miejace? Jeden odpowie, że metalo
wy, drugi, że samochodowy, trzeci, że kine
matograficzny. Ale na pewno nikomu nie
przyjdzie do głowy, że jednak na pierwszym
miejscu stoi przemysł, którego jedynym ce
lem jest

ZADOŚĆUCZYNIENIE WYMAGANIOM
MODY.

Nie tylko więc sam przemysł odzieżowy, nie
tylko to, co jest niezbędne do okrycia grzesz
nego ciała, ale wszystko to, co je ochrania
i zdobi.

65 milionów mężczyzn i 64 miliony ko
biet zamieszkujących Stany Zjednoczone wy

daje rcc-wiie prawie 12 miliardów dolarów w
celu zaspokojenia swych wymagań w dziedzi
nie wygody i elegancji. Na życie Ameryka
nie wydają tylko 10 miliardów rocznie, mi
mo, że nigdzie na świecie ogół nie odżywia
6ic tak dobrze, jak tam. na środki lokomocji,
a wiec koleje, samochody, aeroplany, no i
oczywiście koszty eksploatacji, tylko 5 miliar
dów. Moda jednak bije obie te gałęzie prze
mysłu, wyciągając z kieszeni narodu po 35
milionów dolarów dziennie.

Oczywiście me można twierdzić, że całe
te 12 miliardów idzie na zakup ubrania, obu
wia i bielizny. Nie. Dc tego naieży zaliczyć
również i te wszystkie dedatkowe akcesoria
mody, a więc kosmetykę, biżuterię, prainie i
wszelkiego rodzaju zakiady reparacyjne u
brania i bielizny. We wszystkich tych dzia
łach cyfry są imponujące. Samych np. gu
zików wyrabia Ameryka prawie za 30 milio
nów dolarów rocznie. Na czyścicieli obuwia
wydaje 2.617 .000 dolarów! A cóż dopiero mó
wić o takich rzeczach, jak tuaiety i bielizna
damska. Tu już się

ZACZYNA RACHOWAĆ NA
MILIARDY,

gdyż na to wydaje s.ę rocznie w Ameryce
przeszło 5 miliardów dolarów.

Pomimo, że kobiet jest tu o jeden milion
mniej niż meiezyzn, wydają one na swe stro
je dwa razy więcej od mężczyzn. Poza tym
•robią bardzo często zakupy dla swych mę
żów, kochanków . braci. Okazuje się, że przez
ich ręce przechodzi 85% wszystkich sum wy

danych na ten cel. Nic więc dziwnego, że
mvda przede wszystkim musi się stosować do
gjstów kobiet, gdyż niemal całkowicie zależy
od nich.

Ten olbrzymi rozwój panowania mody w
Ameryce można sobie jedynie wytłumaczyć
tym, że jest ona tam demoicratyczna w ca
łym tego słowa znaczeniu: obejmuje rzeczy

wiście wszystkie sfery, a nie jest przywile
jem tylko jednej klsusy .^siadającej. W Ame

ryce jest zjawiskiem zupełnie naturalnym,
że

SEKRETARKA BANKIERA MOŻE
MIEĆ TAKĄ SAMA SUKNIE JAK

JEGO ŻONA.

W Ameryce ubranie zupełnie nie decyduje o
pozycji towarzyskiej c/y materialnej kobiety.
I amerykańska demokracja majdaj* swój
najjaskrawszy wyraz właśnie w dziedzinie
mody. Paryski model kupiony za 10.000
franków i wypuszczony na rynek amerykań
ski w paru tysiącach kopij może przynieść
przemysłowcowi amerykańskiemu 100.000
dolarów dochodu, gdyż na pewno w każdym
mieście znajdzie się kilka miejscowych ele
gantek, które ten .model" chętnie nabędą.
Przy amerykańskim talencie i umiejętności
reklamowania towaru nie jest to zupełnie
trudne.

Wiadomo, że Amerykanie są w tym kie
runku mistrzami. Umieją oni forsować modę,
umieją również ją zwalczać. Jeżeli im moda
nie dogadza, niszczą ją Zjawiły się naprzy

kład w 1937 roku kapelusze damskie bez den
ka. Taka sobie zwykła opaska z jakiegokol
wiek materiału nałożona na głowę powyżej
brwi, pozostawiająca włosy bez przykrycia.
Każda szwaczka mogła taki „kapelusz" zro
bić. Na modystki padł blady strach. Wyna
jęto więc sto najbrzydszych kobiet, jakie by

ły w New Yorku i kazano im paradować po

Fifth Avenu« w takich właśnie kapeluszach.
Efekt był natychmiastowy i doskonały.

Oczywiście, że do tego wszystkiego nie
wystarczy sam dowcip czy pomysłowość, ale
potrzebne jest również stałe czuwanie nad
wszystkim, co się w dziedzinie mody dzieje.
Ponieważ interesuje ona przede wszystkim
kobiety, więc te

KOBIETY CORAZ BARDZIEJ WKRA
CZAJĄ W TEJ DZIEDZINIE W ROLI

TWÓRCZEJ I KIEROWNICZEJ.

Coraz bardziej wypierają mężczyzn z zajmo
wanych przez nich pozycyj, lub tworzą nowe
placówki, nieznane dotąd a pożyteczne. Ko
biety przemawiające z łamów pism codzien
nych oraz tygodników; kobiety błyskotliwie
informujące r9diosłuchaczki, co i jak należy
nosić; kobiety wyławiające w paryskich do
mach mody najciekawsze modele sukni i pła
szczy (pobierają za to „skromne"

wynagro
dzenie 3000 dolarów miesięcznie i pokrycie
wszystkich kosztów), wreszcie kobiety-krea
torki mody czy to w formie rysunków i szki
ców, czy to „na gorąco" na żywym modelu
przy pomocy materiału i szpilek.

We wszystkich tych dziedzinach amery

kanki wywalczyły sobie pierwsze miejsce i
utrzymują je nieraz wbrew opozycji zdetroni
zowanych przedstawicieli płci męskiej. Na
tym polu „słaba"

płeć okazała się jednak bar
dzo silna.

Kwalifikacje zawodowe no nauczania
w państwowych przemysłowych szkołach

wyższych nieakademickich
Na nadchodzącej sesji parlamentarnej przedło

żony będzie Izbom Ustawodawczym nrojekt usta
wy o kwalifikacjach zawodowych do nauczania
w państwowych szkołach wyższych nieakademic
kich.

W wyniku realizacji noweco ustroju szkolnic
twa utworzono szereg szkół wyższych nieakadc
mickich, przewidzianych w art. 52 ustawy z 11.
III. 1932 r. o ustroju szkolnictwa. Wynikła stąd
potrzeba ustalenia kwalifikacji zawodowych do
nauczania w tych szkołach oraz kwalifikacyj do
ustalenia nauczycieli w służbie.

Kwalifikacje zawodowe nauczycielskie do nau
czania przedmiotów zawodowych i do praktyczne*
go nauczania zawodu posiada osoba, która:

1) uzyskała dyplom odpowi '
dniej szkoły wyż

szej akademickiej lub świadectwo, uznane przez
ministra wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego za równoważne do ceiów kwalifikacyjnych;

2) odbyła po uzyskaniu dyplomu odpowiednią
praktykę zawodową nienauczycielską. Minister
wvzr«* *n"* »,:-*veh '. *»*w econia publicznego mo

żo uznać za odpowiednią również praktykę zawo
dową nienauczycielską, odbyią przed uzyskaniem
dyplomu, lub praktykę, odbytą w charakterze a
systentów szkół akademickich;

3) odbyła co najmniej dwuletnią praktykę .pe
dagogiczną.

Kwalifikacje zawodowe nauczycielskie do nau
czania przedmiotów zawodowych, które nie mają
odpowiednika w szkołach wyższych akademickich,
ustala minister oświaty.

Kwalifikacje zawodowe nauczycielskie do nau
czania przedmiotów pomocniczych posiada osoba,
która:

1) uzyskała dyplom odpowiedniej szkoły wyż
szej akademickiej lub świadectwo, uznane przez
ministra wyznań religijnych i oświecenia puLli
cznego za równoważne do celów kwalifikacyjnych;

2) odbyła co najmn;ej dwuletnią praktykę pe- ]
dagogiczną.

Kwalifikacje zawodowe instruktorskie do prak
tycznego nauczania zawodu posiada osoba, która:

a) uzyskała świadectwo ukończenia udpowied-1

Walny zjazd spił zielu
'

lolninyiii
W dniu 29 bm. odbędzie się w Warszaw

doroczny walny zjazd związku spółdzielni rt>L
nicaych i zarobkowogospodarczych.

Między innymi zjazd rozpatrzy sprawo
zdanie z działalności związku za r. 1936. Ka
1 stycznia br. związek zrzeszał 5251 epó*
dzielni, z liczbą 1542 członków. Spółdzielnia
te posiadały 65.680 .596 zł udziałów j
50.S:9.C43 zł fundu«zó*r własnych.

WŚlUd* o* rodności o we osiągnęły sum*
1M.144.QBS ftł, racr.uniti bieżące — 10.219.4lj
zł, udzielone pożyczki 200.760 405 zł.

W ciągu reku 1936 spółdz-ieLnie sprzedał?
towarów za 217.854.183 ii, w czym z witanej
produkcji za 2.401 131 zł. Dostawy mleka do
spółdzielni mleczarskich wynosiły 771.590.2(X)
kg* z czego wyprodukowano 20.148 .562 kg
masła i 1.522.302 kg sera. Suma bilansowa
spółdzielni wynosi ponad pół miliarda ito.
tych..

Jeżeli porównać powyższe dane ze stanem
w końcu roku 1935, okaże się że w roku 1936
przybyło 302 nowych spółdzielni z liczbą ok.
65 tysięcy członków. Obrćt spółdzielni wzrósł
o przeszło 24 miliony złotych.

niej szkoły zawodowej stopnia co najmniej gira
nazjalnogo lub innej szkoły, uznanej pizoz min!
stra oświaty za równoważną do celów kwalifika
cyjnych:

b) odbyła po uzyskaniu świadectwa odpowied
nią, co najmniej czteroletnią praktyką zawodową
nienauczycielską;

c) odbyła co najmniej dwuletnią szkolną prak
tyką instruktorską;

Jak również osoba, która:
••>- uzyskała świadectwo ukończenia odpewied

'

niej szkoły rni.trzów lub innej szkoły, uznanej
przez ministra wyznań religijnych i oświeceń,
•jubliczneeo za równoważną do celów kwalifika
cyjnych, albo posiada tytuł mistrza;

b> odbyła po uzyskaniu świadectwa lub tytułu
mistrza odpowiednią co najmniej dwuletnią prak
tykę zawodową nirnauczycielską;

c) odbyła co najmniej dwuletnią szkolną prak
tykę instruktorską.

Minister oświaty może przyznać kwalifikacje
zawodowe nauczycielskie lub instruktorskie oso
bom, nie posiadającym warunków, prze«ridsianyck
ustawą, Jeżeli wyróżniają się one odpc • ednią
praktyką zawodową lub nauczycielską, jak rów
nież minister oświaty może czasowo zezwolić na
nauczanie osobie, nie posiadającej przepisanych
kwalifikacji.
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— Lekarz — powiedzieli jednocześnie i już
byli na dworze. Pomagali wysiadać z łodzi lęka*
rzowi, prowadzili go do domku, a sami czekali w
sieni wraz z Bobem. Nie chcieli przeszka izać pod
czas badania chorego. Wreszcie lekarz wyszedł
z pokoju wyprowadzony przez admirała, który
pytał.

— No i jakże panie doktorze? Będzie żył?
«— Wszystko w ręku Boga. Zrobiłem co w mej

mocy i nic więcej nie mogę uczynić. Za to miody
organizm dokazuje nie raz cudów, to *ię prze
widzieć dziś nie da czy będzie żył...

— Ach panie doktorze, mamy jeszcze iedne
go rannego — powiedział admirał, widząc Maćka.

Chłopiec stanął przed doktorem ze swym ob
wiązanym ramieniem.

— Tak bardzo boli? — dziwił się lekarz, sko
ro przyjrzał się ranie, a wcale nie wygląda tak
groźnie •*••» mruknął do siebie, bo był zdumiony,
że chłopak, którego męstwo wychwalał po drodze
Bob, teraz płacze, ale Maciek wcale nie płakał
z bólu o dałby się krajać w kawałki i gotów był
nie wiem jak cierpieć, byle nie słyszeć słów, które
wypowiedział doktór o -annym, który leżał urn
w pokoju admirała.

Silny organizm dokazał jednak cudów. Po
kilku bo.viem dniach i nocach pełnych niepew
ności ; trwogi, podczas których życie rannego
idiwało się. wisieć na włosku, nastąpiło przesilenie.
Chory ocworzył oczy. Czuwał przy nim Maciek.
Nie dii aobie wyperswadować, że sam mając jeaz
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cze niezagojone ramię potrzebuje wypoczynku,
ale koniecznie chciał być przy rannym.

— Czuwaliście przy nim przez tyle dni —
mówił do dziewczynki. Janka i Boba — teraz mo
ja kolej. On za mnie tę ranę otrzymał. Poty Ma
ciek prosił, aż zgodzili się, by został. Zresztą Bob
w tajemnicy przed swą panienką i Jankiem też
postanowił czuwać. Zupełnie nie przeczuwał, że
to samo postanowienie zrobiło i tamtych dwoje.
Czuwała dziewczynka i czuwał Janek, oglądając
medalion zdjęty z szyi rannego, i porównując go
7e swym własnym. Na zewnątrz medaliony ni
czym się nie różniły, wewnątrz oba posiadały mi
niatury. Tylko na miniaturze, której przypatry

wał się teraz Janek obok uśmiechniętych buzia
ków dwojga dzieci, była poważna twarz mężczy

zny. Twarzy tej Janek zupełnie sobie nie przy

pominał, był pewny jednak, że jest to fotografia
jego oca. Miał rację, to był portret pana Stag

niewskiego, kapitana polskiego okrętu opuszcza
jącego w tej chwili port sztokholmski i kierują
cego się w stronę Polski.

Kapitan jak zwykle z kamiennym spokojem
i powagą odnosił się do swej załogi. Sta! się jesz
cze bardziej surowy i aieprzystępny. Do trosk
osobistych, które go trapiły, dołączyła się jeszcze
jedna troska o zaginionego boya.

Kapitan sądził, że chłopiec naumyślnie w po
szukiwaniu przygód opuścił okręt w Kopenhadze.
Porucznik Krzesikicwicz, który posłał chłopca z
listem taa ląd, też sądził, że chłopak po orustn

bała aię trochę ludzi i tylko do om
m.ala zaufanie.

Byto i*k KistM tygodni. Przyszedł
raz do nas Koiega, Władek, ogomny
nułośn.k psów, zobaczył Normę, wpadt
w zacnwyt i — włcońou przekonał nas,
że na.tkip.ej będzie, jak ją zabierze dc
siebie. Nikt się po nią nie zgłosił,
więc mamy do niej prawo.

Przetransportowaliśmy przestra
szeną tą przeprowadzkę Normę do
Władka. Po kilku dnach dostaliśmy
komunikat, że Norma czuje się wspa
niale, buszuje po ogrodzie, goni kury
na podwórzu i zachwyca wszystkich,
jak zwykle.

I bu s.ę okazało, że Norma nie był*
zwykłym psem. Była psem-włóczęga.
Nie mogła usiedzieć na miejscu, po*
nosiło ją coś w świat, na poszuikiwa
nie przygód i nowości. Nie mogło jej
n.gdzie być lepiej, niż u Władka, a
jednak — uciekła. Robiła sobie di*>
gie kilkudniowe spacery. I nie wr»
cała. Parę razy ktoś lam ją odpro'

wadził, parę razy my sami ją spot»
kaJiśmy i przyprowadzili spowroteiA
parę razy Władek wyruszał na postu
kiwanie i dobrym skutk.era . Ale by*

ło w;adcnw>, te w końcu Nojma uciek
nie na dobre. I uc;ekła. Przepadła.
jak kam.eń w wodę, nie wiemy, co *i«
z n ą stało. Trudno: są ludzie, którzy
nie mogą ne jednym miejscu ttfi**
dzieć, są widocznie i psy. Norma •*
była zła. Lubiła na* naprawdę, ai«
— bardziej od nas, od wygodnego po*
słan.a, pełnej mieki smakołyków 
pieszczącej ją ręki — lubiła przygO*
dy, dalekie wędrówki, swobodę i »f*
zależność, żal nam było Normy, a**
rozumieliśmy ją i nie gniewaliśmy M
n nią aa jej włóczęgi i woiec-rieą.
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Stan końcoA więc po raz drugi odnosi drużyna kierunek i wpada do bramki.
chorzowska zdecydowane zwycięstwo nad Wy meczu 5:1.
r.cwokreowanym mistrzemPolski Cracovią. | Przystępując do charakterystyki graczy
0 ile pierwszy wynik meczu krakowskiego trzeba zauważyć, że na pierwszy plan wy
7 0 wśród szerokiej opinii wzbudził powąt- bu się tym razem Pytel, następnie Piątek.
piewanie nad istotną jego wartością, to obe postał nie miał swego dnia. Ze skrzydlo
cne zwycięstwo w pełni potwierdza opinię, • v;ych dobrz" wygrywał Spodzieja. który dla
»e AKS musi w obecnej chwili być uważa- 'odmiany grał na prawym skrzydle. Na le
uy za najlepszą drużynę Polski. Nie zdo
był on wprawdzie oficjalnie tytułu mi
strzowskiego, lecz obecne dwa bezpośred
ni następujące za sobą zwycięstwa nad
oficjalnym mistrzem rozgrzeszają w zupcl
rości jego niepowodzenia poporzeJniC.

Mistrzostwo w roku bieżącym wymknę
b się z rąk AKS-owi. W ostatniej chwili
brakło mu zacięcia, tej charakterystycznej
. r es ztą jego cechy. Itna rzecz, że w ostat
niej chwili ułożyło się dla niego szereg
<oraw niepomyślnie, co w znacznym stop

niu wpłynęło na wyniki. Na myśli mamy
tutaj zmianę kolejności dwóch ostatnich
meczów; gdyż nie trzeba zapominać, że
pierwotny kalendarz przewidywał najpierw
mecz z Wisłą a później dopiero z Pogonią.
Kto wie, jak ułożyłyby się wówczas spra
f y...

Powracając do meczu AKS — Craco
via, stwierdzić należy, że nie wywołał on
spodziewanego zainteresowania, na co być
może wpłynęło dokuczliwe zimno. Nie
spełna 3.000 widzów było świadkami pono
urego pogromu Cracovii. Boisko na sku
tek mrozu było twarde, możliwe do gry.

Sam mecz możnaby podzielić na trzy
okresy. Pierwszy trwający 15 minut to o
i:res gry obustronnej — ciekawy; drugi
godzinna bezładna kopanina i znowu koń
cowe 15 minut gry „na całego".

Mecz rozpoczął się sensacyjnie. Pierw
xtf atak AKS-u omal nie prz/nosi bramki.
Byle to w pierwsze' minucie gry. Podanie
Tvmosławskiego z lewego skrzydła przejął
Piątek na „główkę

" lecz Pawłowski w o
K*tBJej chwili obronił nakrywką. Kontr
atak Cracovii również koń:zy się skuteczna
obroną Mrugały. Druga minuta przynosi
perwszą bramkę dla chorzowian. Pytel
przedłużył podanie Spodziej: i nieuchronnie
nrzela w dolny róg. Minuta 5-ta była d!a
AKS-u niebezpieczna, lecz na szczęście
Mrugała brawurowo obronił w niebezpie
cznej sytuacji. Gra zaczyna być monotan
ia, toczy się przeważnie na środku bo*ska,
przy czym więcej z gry miała w tym okre
i.e Cracovia. Gracze AKS-u jakby lekce
ważyli przeciwnika nie wysilają się zbyt
r;o. W 28ej minucie gry Piątek pięknym
«rżałem oodwyzszył wynik na korzyść
AKS-u do 2:0.

Po przerwie gra nadal ospała, przy
rzym gracze miast grać skuteczni*?, załat
«>'ają stare porachunki, w czym celowali
zwłaszcza Pająk, Stolarczyk i Szeliga Gra
Jtaje się ostra. Od 35ej minuty ożywia się
rieco, gdy Pytel otrzymawszy piłkę z po
dania Spodzieji, mija jednego gracza i pięk
nym strzałem pod poprzeczką zdobywa
trzecią bramkę dla swych barw Teraz
zdawało się, że wynik zostanie lada chwila
podwyższony. Gracze AKS-u nic wysilają
tię jednak zbytnio. Ale na odmianę Cra
tovia dąży do zmiany wyniku, co jej się
teściowo udaje. Po jednym ataku na bram
ce AKS-u piłkę otrzymuje Wieruski i mi
mo asysty trzech graczy AKS-u wpada ra
zem z piłką do bramki. Stan meczu brzmi
3:1. Cracovia zabiera się energicznie do
Pracy. Góra przebija się z piłką aż na pole
^rne AKS-u i podaje do nieobstawionego
religi, ten jednakże pudłuje. Następują
*eraz końcowe minuty gry. AKS dopingo
wany przez publiczność zrywa się do ostat
niego ataku, i przesiaduje pod bramką Cra
~0vii» która teraz broni się rozpaczliwie.
Mamy w tym okresie gry mnóstwo corne
•'ów, dla AKS-u z jednego corneru strzelo
no przez Tymosławskiego Piątek główką
pyskuje czwartą bramkę, przy czym piłka
°tarła się o słupek. W ostatniej dosłownie
Minucie gry Piątek otrzymuje piłkę; oddajeri|ny strzał na bramkę piłką w locie, trafia
"* nogę obrońcy Cracovii Dońca, zmienia

wym skrzydle wystąpił były gracz WKS
Śmigły Wilno Tymosławski. Pomoc była
pracowita. Obrona niepewna, bramkarz
Mrugała dobry.

U Cracovii wyróżnić należy Pająka w
obronie oraz Wieruskiego w ataku. Góra

wypadł przeciętnie. Jako całość Cracovia
wypadła nieźle, grała kombinacyjnie, lecz
brakowało jej końcowego skutecznego
strzału.

Drużyny wystąpiły w następujących
składach:

AKS: Mrugała, Knas, Stolarczyk, Będ
kowski, Kuchta, Skrzypiec, Spodzieja, Pią
tek, Wostal, Pytel. Tys.no>.ławski.

Cracovia: Pawłowski, Pająk, Doniec,
Góra, Gruenberg, Majeran, Skalski, Wieru
ski, Korbas, Szeliga, Myszkorowski.

Sędziował p. Drosd.

USTA DYPLOMOWANYCH
NAUCZYCIEL! NARCIARSTWA.
Komisji Wywfcołeniowa P. Z. N. niiaucirels

w wya z* sad akcji wyszkoleniowej dyplomowa*
nymi nauezyciełetni narciarttwa następujące e»
•oby:

w kategorii oeoeiyciel! narciarstwa - emite
rów : trenerami: kpi. Kasprzyka ArUira, dr Laa.
fcosza Jozefa, mdr. Ł/ockiegro Jerzego.

Pomocnikami trenerów zostali nranowanrił
Geżurek Ignacy, Katz Tobiaaa, Kruk Jan, ni.
Kurpiel-Łękawski Jerzy, Ortewicz-Woyna Ma
rian, Radkiewicz Stefen, Rozmus Aleksander,
f/aczepanoweki Jaa, Teisseyre Andrzej, por. Vie»
weger.

Poza tym mianowane M instruktorów.

MECZ PALESTYNA — GRECJA
NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU.

Z Aten donoszą źe wyznaczony na soł>ot$
dna 27 btn mecz piłkarski o mistrzostwo śwja"
trf Palestyna — Greea nie doszedł do skutku,
ze wasrkdu na svtnacie w Pałcetvnie Mje*tav
naredowa Federacja Piłkarska zgodziła afc Drze
łoiyć mecz na 11 erudnia Mecz odbędzie sic w
Teł - Awiwie leżeli sytuacla w Palestynie nlt>
anie ooDrawie.

W lidze śląskiej bez zmian
Niedziela ubiegła w lidzo śląskie; upłynęła

dość spokojnie. Jedyny może raz spotkania dały
takio wyniki jakich należało się spudziewać. —
Wyjątek pod tym względem stanowi tylko wynik
Słowianu z Czarnymi. Następnie możnaby nie
spodzianką nazwać mecz Śląsk — Concordia nie
ze względu na wynik, którego sie spodziewano,
lecz na przebieg gry. Concordia okazała się prze
ciwnikiem bardzo groźnym. Jest to nio wesoły
horoskop dla Naprzodu z Lipin, który w przyszłą
niedzielę walczy w Knurowie. Od tego wyniku
będzie zależało zdobycie przez Naprzód mistrzo
stwa jesiennego. Drugi bardzo ui.żny mecz odbę
dzie się w Katowicach pomiędzy Policyjnym i
blankiem. Jak wskazuje niżej pi dana tabelka, wy
nik tego meczu będzie miał decydujące znaczenie
na końcowy układ tabeli.

Po uwzględnieniu wczorajszych wvników ta
bela przedstawia siej następująco:
1. Naprzód Lipiny 8 13 27:9
2. Śląsk Swietochiowjce Z 11 20:12
3. Policyiny KS Katowice 8 11 10:11
4. Wawel Nowa Wica 8 0 22:21
6. Słowian 9 9 29:29
6. Chorzów 0 8 18:27
7. Czarni Chropaczów 8 6 16:19
8. Concordia Knurów 8 6 18:22
9. 06 K iowice 9 6 14:23

10. Starift Ruda 9 5 17:23

06 KATOWICE — NAPRZÓD LIPINY
2:4 (1:2)

Drużyna katowicka, frb spodziewane się o
gólnie, stawiła zacięty opór leaderowi ligi ślą
skiej. Przegrał* wprawdzie spotkania, jednak
zadecydowała o tym nie lepsza form* druiyny,
lecz rutyna, a !>od tym względem Naprzód prze
wyższał gospodarzy o całą kdaaę. Gospodarze
grali ambitnie ; byli przeciwnikiem zupełnie rów.
nerzędnym, słEbą okazała si; jedyni* linia ata
ku, która nie potrafiła zdobyć się n* skuteczny
korkowy strzał. U Naprzodu wyróżnił ale.
Piec II n<a środku ataku, który był motorem
wszystkich akcyj; prnadto wyróżnił się w -taku
Tauber. Michalski w obronie miał słaby dzień i
był niepewny. W drużynie gospodarzy na wy
różnienie zasługują: Szary, Jakutek w obronie 1
Wójcik I na prawym skrzydle. Zdobywcami bra
mek byli: w Naprzodzie Teuber, Piec 1 Stanow
•kk dla 06 Wichary i Wójcik II. Sędziował p.
Dublaszewaki.

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — CONCORDIA
KNURÓW 2:1 (1:0).

Jak wskaxuje wynik spotkania, gra była wy
równana. Concordia okazała się przeciwnikiem
nader groźnym

: nie wieie brakowało, by wywio
zła z terenu świętcohłowickiego cenny punkt. Do
przerwy zaznaczyła się wyraźna przewaga go

Pogrom leaderów w A-klasie
Ubiegła niedziela, jak każda zresztą, przy

niosła nam w A-klasie znowu niespodziewane
wyniki. Do nich zaliczyć należy porażki leade
rów grupy katowickiej i chorzowskiej Naprzodu
z Załęża oraz Pogoni z Nowego Bytomia,

Poszczególne wyniik; były następujące:
GRUPA I.
24 SZOPIENICE — NAPRZÓD KATOWICE

3:2 (1:1).
Drużyna szopiem.cka zagrała nadspodziewa

nie dobrze i odn.osła zasłużone zwyc.ęstwo nad
leaderem grupowym Jest to dcp.ero pierwsza
porażka drużyny katowickiej w mistrzostwach.
Bramki dla zwycięzców zdobyli; John, Strzewi
czek i Szadkowski.
T. S . SZOPIENICE — POGOŃ KATOWICE

2:1 (2:1).
Po jednym wygranym mecz-u katowicka Po

goń uległa znowu w Szopien.cach tamtejszej
drożynie Tow. Sportowego. Więcej z gry m.ała
drużyn* szopien.cka, która nio potrafiła wyko
rzystać sytuacyj.

Obydwie bramki dHa zwycięzców zdobył Fój
cik.

K. P. W. KATOWICE — 20 NIKISZOWIEC
7:0 (2:0).

Drużyna kolejarzy po kilku niefortunnych
wynikach odmłodziła swój skład, co wyszło jej na
dobre, gdyż w zawodach z druiżyną Nikiszowca
odniosła generalne zwycięstwo, przy czym bram
kami podzielił się cały atak.

06 MYSŁOWICE — STADION MIKOŁÓW
3:1 (2:1).

Spodziewana wyn.k dało to spotikanle, które
odbyło się w Mysłowicach.

LIGOCIANKA — I. F . C . KATOWICE
2:1 (1:1).

Ligocianka zdołał* pokonać na własnym boi
sku groźną obecnie drużynę niem eclcą, dzięki
czemu wysunęła się obt>on.e ne drugie miejsce w
tabeli. Obydwie bramki dla zwycięzców zdobył
P-stuszka.

GRUPA IL
ORZEŁ WEŁNOWIEC — STRZELEC

PIEKARY 1:2 (9:1).
Spotlkanie dwóch pretendentów do pierwsze

go miejeca w tabeli przyniosło »w.ycie*two dno-1

żynie Strzeflca, która tym samym zapewniła so
bie ostatecznie mistrzostwo jesienne grupy sie
mianowickiej.
K. S . BYTKÓW — ISKRA SIEMIANOWICE

5:3 (2:2).
Po wyrównanej w pierwszej części meczu

grze — Bytków zdołał przecnylic zwycięstwo na
swą korzyść..

GRUPA III.
KRESY CHORZÓW — POGOŃ N. BYTOM

4:3 (1:0).
Druiyna Kresów zdołała na bofrsłcu swym po

konać dotychczasowego leadera grupowego, któ
ry na skutek tej porażki będzie musiał ustąpić
pierwszego miejsca innej drużynie. Obrona Po
goni była bezsilna wobec wspaniałej dyspozycji
strzałowej Szmidta, środkowego napastnika Kre
sów i reprezentacyjnego gracza śl%ska, który
sam zdobył wszystikie cztery bramki! Rzecz
rzadko spotykana na naszych boiskach.

A.K.S.Ib — ŚLĄSK Ib 1:1 (0:1).
Kandydat do pierwszego miejsca A. K. S . u

tracił niespodziewanie punkt w spotkaniu z re
zerwowa, drużyną śleeka.
NAPRZÓD RUDA — 27 ORZEGÓW 7:2 (2:0).

Bezapelacyjne zwycięstwo drużyny Naprzodu,
która przez zwycięstwo to uzyskała ponowne
szanse na pierwsze miejsce w tabeli..
RUCH Ib — ŚLĄSK TARN. GÓRY 2:2 (1:1).

Pa wyrównanej grze Ruch, kandydujący do
pierwszego m.ejscń rówiniet musiał podzielić aię
punktami ze śląskiem.

PONIATOWSKI GODULA — ZGODA
BIELSZOWICE 4:1 (0:1).

Jeszcze jedną przykrą porażką poniosła Zgoda
tym razem w Goduli z miejscową drużyną Po
niatowskiego, dla której brański uzyskali Rud*
i Nawrat po jednej orać Wójcik dwie.

B • LIGA.
STRZELEC SZOPIENICE — T. & MURCKI

9:1 (4:0).
Drużyn* szopienicka odnosi ««t*toi* rekordo

we zwycięstwa w spotkaniach • mistrzostwo, a*
skutek których wysunęła się na czołowe miejsce
w tabeli.

ści, którzy raz po raz zagrażali bramce gospoda
rzy. Atak niestety nie potrafił wykorzystać sy
tuacji. W tej części gry gospodarze zdobywają
jedyną bramkę ze strzału samobójczego obrońcy
Concordil, który po rzuc.e wolnym, egzekwowa
nym przez Michalskiego skierował piłkę do
własnej bramki. Na początku drugiej części
meczu Concordia zabiera się ponownie do ataku
i w pierwszych minutach uzyskuj* wyrówna
nie, śląsk po szeregu nieudanych akcjach przy
stępuje do generalnej ofenzywy, jednak nie po
trafi wiele zdziałać, gdyż, bramkarz Concorcrii
okazuje się zaporą nie do przebycia. Dopiera
14 minuta przynosi wyjaśnienie. Za rękę sędzia
dyktuje rzut kt^ny, który pewnie egzekwuje Ce
bula i ustala wynik dnia. Dalsze obustronne a
taki nie przynoszą żadnego rezultatu i śląsk
schodzi i boiska jako zwycięzca. Zaznaczyć nale
ży, że śląsk do spotkania tego przystąpił bca
Gode.

POLICYJNY K. S . — SLAVIA RUDA
2:1 (1:1)

Zespół Policyjnego KS. m:*ł eiędką prze
prawę s drużyną Slavii. Po wyrównanej grze
zdołali policjanci przechylić wynik meczu o*
swą korzyść. Pierwszą bramkę dla gospodarz
zdobył Zając, drugą zaś Wermus z wolnego. Dla
SIavii jedyną bramkę zdobył Zewierucha. Za
wody prowadził p. Kasperek z Bielsk*.
SŁOWIAN KATOWICE — CZARNI CHRO

PACZÓW 6:0 (1:0).
Nieoczekiwanie wysoki wynik dało to spot

kanie. Potwierdza ono beznadziejną formę Czar
nych, w Jakiej się obecnie znajdują na końcu
rozgrywek. Drużyn* Słow.anu zwycięstwem tym
zakończył* rozgrywki o mistrzostwo i przyznać
trzeba, że tegoroczn* rola Słowianu w mistrzo
stwach była bardzo skromna. Łupem bramko
wym podziełfli się: Chlebek (3), Szolc, Otremba
i Krist. Zawody prowadził p. Błachut z Bielak*.
Widzów 600.

WAWEL NOWA WTEś — K. S. CHORZĆW
4:1 (3:0).

N* właenym boisku Wawel odniósł bezape
lacyjne zwycięsko nad drużyną Chorzowa i po
większył znacznie swój dorobek punktowy, przea
co zajął obecnie czwarte miejsce w tabeli. Naj
lepszym graczem ataku okazał się Cyganek^
k óry zdobył trzy bramki. Czwartą bramkę zdo
był BonczeJk z rzutu karnego.

Naprzód Lipiny zawieszony?
Kmunikatcm nr 9 "Wydziału Gier i

Dyscypliny zawieszone zostały z dniem 26
bm. czołowe kluby śląskie za nieuregulo
wanie zobowiązań finansowych wobec pił*
karskich władz śląska.

Wśród zawieszonych klubów znajdują
się również... Naprzód Lipiny i Wawel
Nowa Wieś z ligi śląskiej, a z A-klasy: IFQ
Jedność Michalkowice, Ligocianka, 09 My
słowice, 22 Mała Dąbrówka, PoniatowsJt4
Godula, PPW Katowice.

O ile kluby te nie uregulowały swych
zobowiązań do ub. soboty, wówczas utracą
zdobyte w niedzielę punkty, co dla niektó
rych może mieć przykre następstwa, jak
np. dla Naprzodu i Wawelu!

Ma odwołała m i Radni
Jak się dowiadujemy, Cracovia po ostat

nich niepowodzeniach w spotkaniach pił
karskich z AKS-em, odwołała zapowiedzią
«ie na pierwsze dii grudnia dwa mecze 2

i Ruchem.
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21 tafli lodowe/

cenne iugiiestui Miii boheisfin
Śląsk - Kraków 5:4 <2:1, 3:1, 0:2)

Niedzielne spotkanie reprezentacyj
kląska i Krakowa było bv z pewności
o wiele milsze pozostawiło wrażenie,
*dvbv nie taka ..drobnostka"

, że pubtt
Cttiość, spieszącą na tor na 11.30. jak
r»v!o zapowiedziane, jnu^iata „oJeze
Uć" na rozpoczęcie zawodów 1 god/inę
i 15 minut.

Warunki lodowe dobre w dwu ter
cjach, w trzeciei zaczął padać śnieg, u
trudniając erg. Qcz\\v\ście ucierpiało w
i erw^zym rzędzie tempo gry i spoistość
kombinacYj. Lepiej w takich warunkach
czuła s;e Cracovia, która w tej części
ery nadrabiała stracone w poprzednich
te rejach bramki.

Mile rozczarowali Ślązacy, któ-*zv
^acrah o klasę lepiei, niż dnia poprze
dniego. Odnosi się to do uraczy „Pogo
ni", którzy w niedzielę doszli w skład
reprezentacji śląska.

Fundamentem na*zei rc?prezentac;i
byłv właśnie ,.tvł\'\ to też nie tfttwu
było Crocovii zjjiusić Tarłowskiego dc
kapitulacji.

Na tle ambitnej gry ZCSDOIU śląsk e
tro. gorzej niż dnia poprzedniego wvpa
dla drużyna krakowska, która wystąpi
ła w pełnym składzie Cracovii z Czar
nikiem w obronie zamiast Balcera. D'u
gi atak tworzyli Habowski. Burda i Sta
chura.

Śląsk: Tarłowski — Kasprzycki, Lu
dwiczak — atak: Ursoń, Knycifpki (Ku
cer, Wilimowski. Całka) ustabilizował
&ie ostatecznie w ciągu 2 tercji.

W przeciwieństwie do Krakowa ze
stawiono dwa równorzędne ataki ślą
skie. To właśnie pociągnięcie okazało
*:ę bardzo trafne, a co ważniejsze —
skuteczne. Ten właśnie drugi atak na
pozór słabw maiąc słabszego przecw
rtika. lepiej dawał sobie z nim radę, strze
lał celniei i częściej.

Pierwsza tercja upływa przv zmien
nych atakach obu drużyn, Drzyczvm w
rolu ma nrzewage raczei Cracov:a. Ze
strzału Ursonia i Góreckiego Śląsk pro
wadzi -:0. Tuż przed końcem bramkc
dla gości zdobywa Wołkowski. (2:1).

LASH USTANAWIA REKORD
NA 4 MILE

Na zawodach lekkoatletycznych w East Lao
6:iTg, w stan.e Mich.gan, znany lekkoatleta ame
rykański Donald Lash ustanowił nowy rekord
Ameryki na 4 mile (6437 m). Wynik Amery
kanina brzimi 19:17,8 sek. Rekord światowy na
tym dystansie należy do Fina Iso Hollo i wy
nesi 19:01 sek.

KANTOR NIE ZMIENIA OBYWATEL
STWA POLSKIEGO NA CZESKIE
W związku z pogłoskami, które pojawiły się

w niektórych pismach polskich i czeskich o prze
niesieniu się znanego, zawodowego boksera Bo
lesława Adolfa Kantora do Czechosłowacji i
przyjęcia przez niego obywatelstwa czeskiego,
Kantor komunikuje, ze pogłoski te są niepraw
dziwe. Kantor, syn znanego działacza polskiego
na śląsku Cieszyńskim, nie miał nigdy zamiaru
zmienić obywatelstwa polskiego na czeskie.

TRENER NARCIARSKI DLA POLSK.
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO.

Norweżki Związek Narciarski zobowiązał sie
dostarczyć Polskiemu Związkowi Narciarskie
mu trenera - amatora dla przygotowywani ool
skich zawolników do udziału w kontkurercii kia
sycznei Postawił on orzv tyra nasteouiace wa"

runki: albo Polski Związek Narciarski dostar
czy w zjTTiiatr za trenera norweskiego trenera
noUkiego z iakieiś inne-i dziedziny sportu, a^bo
wpłaci na norweski fundusz ekspedyewi zagra
nieżmeh kwotę 500 koron Warunki te zostały
przviet^

WSZYSTKIE KLUBY FRANCUSKIE
CHCĄ GRAż Z POLAKAMI.

Sekretarz Racing Clubu z Lens p. Lerat
zwrócił się do Francuskiej Ligi Północnej z
prośbą o ułatwienie mu nawiązania kontaktu
z polskimi drużynami piłkarskimi. Racing pra
gnie pra<* u siebie z jednym z polskich klubów
już w pierwszej połowie grudnia. W Racingu
gra kilku naszych emigrantów.

Druoa tercia to przewaga gospodi
rzy. Wprawdzie Kowalski wyrównujj
do startu 2:2, ale Kasprzycki. Górecki !
1 bramka samobójcza zę strzału Górec
kiego podwyższają stosunek <k) 5:2.

Od teco momentu Cracoyia zaczyna
atakować, uzyskując przy silnej.przewa
dze 2 bramki, zdobyte przez Stachurę i

MabowskieKO. Wyrównanie wisi prawic
na włosku, ale pewne tyły likwiduje
skutecznie zakusy białoczerwonych.

Mecz kończy się zwycięstwem Sia
tka 5:4 (2:1, 3:1, 0:2).

Wynik remisowy bardziej odpowia
dałby przebiegowi jrry. Widzów około
150 0). Sędziowali r>p. Arlt i Trytko.

Cracovia lepiej gra w hokeja
 P090 A 9lO CS:0. 2lO. 4:0>

Ubiegłej soboty gościła w Katowicach
mistrzowska drużyna Craoovii, która roze
grała dwa spotkania* a więc z Pogonią i re
prezentacją Śląska. Pogoń została rozgromić
na 9:0. W niedzielę reprezentacja śląska
zmierzyła się z Krakjowem, zwyciężając nie
znacznie 5:4 (2:1, 3*1, 0:2).

W spotkaniu z Pogonią wystąpiła Craco
yia w składzie następującyrn: Maciejko —
Ralcer, Michalik — I atak: Marchewczyk,
Wołkowski, Kowalski, II atak: Stachura, To
ni, Kopczyński.

Pogoń: Olej — Ludwiczak, Kruk — Gó
recki, Wilimowski, Całka — Lebok, Sitko,
Wycisk.

Trzeci w tym sezonie występ Cracovii. jak
się tego mojżna było spodziewać, wypadł o
wiele lepiej. Zwiększyła się szybkość gra
czy i opanowanie ciała, które w ubiegłym ty
godniu wiele dawały do życzenia. Pierwszy
raz znalazł fiię na lodzie jedynie Kowalski,
który mimo to był najlepszym graczem na
tafli, puszczając w bój reprezentacyjną trójkę
krakowian. Rez po raz szły lewą stroną ata
ki biało-czerwonych, sprawiając dużo kłopotu
słabo usposobionej obron

:e Pogoni. Temu też
jak i zbyt wolnemu cofaniu się ataku, należy
przypisać tak wysoką klęskę Pogoni. Craco

yia poza słabym Balcerem, zagrała bez za
rzutu. Maciejko w bramce był doskonały;
bronił pewnie z zadziwiającym spokojem.

Pogoń wypadła nieszczególnie. Bramkarz
niepewny, obrona wogóle zapomniała o grze
ciałem, na którą tak wielki nacisk kładli nasi
kanadyjczycy, a atak i napastnicy nic nie ro
zumieli się, tracili głowę w sytuacjach pod
bramkowych.

Pierwsza tercja upływa przy lekkiej prze
wadze krakowian, którzy na gładkim lodzie
lepiej się czuli, niż ich przeciwnicy. Trzy
bramki zdobyte przez Kowalskiego (2) i Woł
kowskiego padały w równych odstępach czasu.

W drugiej tercji Pogoń stara się nawią
zać grę równorzędną. Dwie bramki zdobył
Wołkowski i Kopczyński z przebojów.

Tercja trzecia to koncert I ataku Craco
vii, który jak burza przechodził przez boisko,
bombardując bramkę Oleją. Cztery razy za
trzepotała się siatka po strzałach Kowalskie
go (2), Wołkowskiego i Marchewczyka. Po
goń grała z pechem, bo nie strzeliła nawet
bramki honorowej, na którą bezwzględnie za
służyła. Łupem 9 bramek podzielił się I atak
gości, Kowalski 4, Wołkowski 3 i Marchew
czyk 1. Z drugiego ataku jedyną bramkę zdo
był Kopczyński. Publiczności około 200 osób.
Sędziowali p. Trytko i p. Burda.

Sobik zdobył mistrzostwo Polski w florecie
Warszawa 28 Listopada,

W sobotę rozpoczęty się w Warszawie za
wody szermiercze o mistrzostwo Polski.

We florecie startowało 6-ciu zawidników.
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdobył Sobik
(Śląsk). 2) Banaś (Łódź), zeszłoroczny mistrz
Polski, 3) Nawrocki (AZS Warszawa), 4) Pa
szek (Śląsk), 5) Karwicki (Śląsk), 6) Praźano
wski (Łódź).

NAWROCKI MISTRZEM POLSKI
W SZPADZIE.

W szpadzie startowało 8-miu zawodników.
Zwycięstwo i tytuł mistrza zdobył niespodzie
wanie Nawrocki (AZS Warszawa), odnosząc
6 zwycięstw i ponosząc jedną porażkę. 2) Ka
mala (Śląsk), 3) Zaczyk (Śląsk), 4) Karwicki
(Śląsk), 5) i 6) Segda i Suski, 7) Szempliński
(Legia), 8) Sobik (Śląsk).

lest suiiueiHla na Mazd rodzeń* Kalusów
Obrady Związku Polskich Związków Sportowych

Na ostatnim posiedzeniu zarządu Z. P . Z . S.
przyjęto z zadowoleniem do wiadomości, że
konflikty powstałe w poszczególnych związ
kach na skutek dymisji ich zarządów zostały
pomyślnie załatwione i że związki te przystą
piły już do normalnej pracy.

Następnie przyjęto do wiadomości. rezy

gnację ze stanowiska skarbnika Z. P . Z . S. p.
dr Matuszeckiego z powodu jego przeniesienia
służbowo do Katowic i uchwalono mu wyrazić
gorące podziękowanie za jego owocną długole
tnią pracę.

Opróżniono stanowisko skarbnika powierzo
no majorowi Ludwikowi Świątkowi dokoopto
wanemu do zarządu Z. P. Z. S.

Dalej wybrano komisję w składzie: płk.
Kunstler, dyr. Gedziorowski, dr Orłowicz dla
rozpatrzenia sprawy P. Z. S. S . i opracowania
nowych podstaw pracy dla tego związku.

Wreszcie przyznano 1000 złotych subwen
cji P. Z . Łyżwiarskiemu na treningi zagranicą
Kalbarczyka (jazda szybka) i rodzeństwa Ka
lusów Gazda figurowa).

REPREZENTACJA KRAKOWA NA
MECZ BOKSERSKI ZE ŚLĄSKIEM.
W dniu 8 grudnia odbędzie się w Krako.

wie międzyokręgowy mecz bokserski między
Śląskiem i Krakowem.

Skład zespołu Krakowa ustalono następu
jąco: Piszczyk (musza), Bałucki (kogucia),
Goldfuss (2-ga kogucia), Mach (piórkowa)]
Dudzicki (lekka), Moszkowski (półśrodnia)^

Pieniążek (średnia), Żbik (półciężka).
NAJMŁODSZY ZE SPORTÓW CIESZY

SIE POWODZENIEM.
Najmłodszy ze aportów — spadochroniar

stwo, cieszy się wielkim powodzeniem wśród
szerokich rzesz harcerskich, świadczy o tyn
duża ilość uczestników kursów spadochrono.
wych, organizowanych przez władze Z. H. p.

Ostatnio 40 harcerzy ukończyło taki kurs
w Ostrowie Maz. W chwili obecnej kursy spa
dochronowe odbywają się: w Brodnicy (dla
strzelców z cenzusem harcerzy, oraz tamtej.
szego hufca harcerzy), a także w Warsza
wie (dla 30 harcerzy). Za kilka dni rozpocz
nie się harcerski kurs spadchroniarski w
S;edlcach (dla 40 osób). Ponadto na zakoń
czenie specjalnego przeszkolenia w Katowi
cach 100 harcerzy8koczków złoży egzamio
ze swych umiejętności.

AL BROWN ZNOWU NA RINGU.
Były bokserski mistrz świata wagi mu

szej Al Brown rozegrał w Paryżu mecz z by

łym mistrzem Francji Decico, bijąc go na
punkty po 10-cio rundowej walce.
FRANCJA BIJE DANIE 7:1 W TENISIE.

Mecz tenisowy w hali pomiędzy Francją
a Danią zakończył się zwycięstwem Francji
w stosunku 7:1. Jedyne zwycięstwo dla Dm>
czyków odniósł Bekhevold,
KOLONIE NARCIARSKIE DLA MŁODZIEŻY

SZKOLNEJ.
Polslki Związek Wychowawców Fizycznych

organizuj* w okresie feryj Bożego Narodzenia,
fcj. od dnia 27. 12. 37,r. do 8. 1.38 r.cztery ko
lonie narciarskie dla młodzieży szkół średnich
obojga płci oraz kolonię dla nauczycieli i ich ro
dzin.

Trzy kolonie (dla uczniów oraz uczennic i <JIa
nauczycieli) będą s:ę mieściły w Zekopanem, na
tomiast czwarta przeznaczona wyłącznie dla ucz
niów w Sankach (Beskidy Wschodnie). Mło
dzież we w&zystikich koloniach będzie podzielona
na grupy według zaawansowania w jeździe n«
nartach.

Zajęcia we wszystkich koloniach będą prowa
dzone przez wybitnych specjalistów narciarstwa
oraz dobrych pedagogów, dobieranych z pośród
nauczycieli W. F ., którym najbardziej tego ro
dzaju praca odpowiada ie względu na ich facho
we przygotowanie w tym kierunku.

Urządzanie tego rodzaju kolonii, przyczynić
się może do podniesienia sportu narciarskiego •»
szkołach jak również będzie korzystne dla zdro
wia młodzieży naszej. Zapisy na Kolonie przyj
muje Sekretariat P. Z. W . F. . Warszawa.. Pis*
Trzech Krzyży 18 m. 6.

HARCERSKI KLUB NARCIARSKI
PRZED SEZONEM ZIMOWYM.

W oczekiwaniu sezonu narciarskiego H K.
N przystąpił do akcii przygotowawczej Sez<n
będzie w tvm roku bardzo ożywiony Przewi
duje sie szereg ciekawych imprez, jak ra;d
gwiaździsty do Zwardonia na zawcdv o mistrz*
stwo ZHP Sylwester na śniegu w Zakopa"

nem itd Podobnie jak w latach ubiegłych H.
K N urządzi szereg kursów zimowych w cza
sie od 27 grudnia rb do 20 stycznia 1938 r.
Knrsv te odbeda sie w Zakonanem a dcfc!adnV
ich program \ warunki zpstana w

najbliższych
dniach ozloszone w orasie. Porradto program
pracy przewiduie wycieczki narciarskie dla po
czafkuiiacych i zaawansowanych pod przewo"

dnictwem fachowych instruktorów.
Ażeby zbliżyć członków klubu i wytwor^yi

towarzyska atmosferę na terenie H K. N u
rzadzorre zostaną imprezy o charakterze roz
rywkowym, a wiec przede wszystkim tr*iv"

cyjne ..Andrzejki" oraz wieczory czwartkowe*
o urozmaiconym programie. Dnia 8 eruduia rb.
adsbedzjo.sie w lokalu Ogniska Harcerskiego (u

1!.

Francuska) .Rewia mody narciarskiej
", ana

stępnie odczyt p. t J^ajpiekniejsze szlaki Be«
skidu".

Przed sensacyjnym meczem bokserskim
Górny Śląsk - Wrocław

Jak jat podawaliśmy, w jednym z poprzed
nich numerów naszego pisma, 11 grudnia br.
odbędzie się w Katowicach sensacyjny mecz
bokserski pomiędzy reprezentacjami Wrocła
wia i Śląska.

Jak się obecnie dowiadujemy, oczekiwany
przyjazd repre^entanta Niemiec Minera nie
nastąpi a to z tego powodu, że odbywa on o
becnie powinność wojskową; niemniej jednak
skład drużyny niemieckiej uważać należy za
silny a aa pierwszy plan wybija się w nim
Buettner II, mistrz Rzeezy na rok 1987.

Mecz ten odbędzie się w Katowicach w
sali Powstańców o godz. 20tej.

Poniżej podajemy składy obydwu drużyn
na ten mecz:

WROCŁAW: waga musza — Kleiner,
waga kogucia— Buettner III, waga piórko
wa — Buettner II, waga lekka —: Buettner I,
waga półśrednia Schmidt, waga średnia —
Urbański, waga średnia (druga) — Kreisch,
waga półciężka — Aleksander. .

Skład reprezentacji śląska kolejno od wa
gi muszej do półciężkiej (z drugą wagą śred
nią) jest następujący: Jasiński, Jarząbek,
Welgrun, Manecki, Flaszyński, Wiedeman,
Paterok oraz śliwka reemigrant z Francji,
który podobno dzierżył tytuł mistrza Połud
niowej Francji a obecnie jest członkiem Ru*
chu z W. Hajduk. Należy zaznaczyć, że o
statnio śliwka, walcząc o jedną kategorię wy

żej, w wadze ciężkiej z Wrazidłą — osiągną*

wynik remisowy.
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ZEBRANIE ZWIĄZKU IZB
OJbvlo sic W Warszawie zebranie Zwiadu

rt przemysłowo - handlowych w obecności
ministra orzcunslu i handlu Antoniego Koma*
J Prezes Związku Izb b min Klarncr WVI-IG

,j jluższe orzemówieme w którym miedzy i-n
i-araktervzowar svtuncic gospodarcza Po-Iki,^;|reślaiac wzrost Drodukcii w zakresie aóbr

[ \,istvcvM,vch Wskaźnik akcyl przemysło
Lv h l»ko symboliczny barometr koniunktury
Ufnlósl ?ie z 39.4 oroc. na początku roku Jo
!, •» oroc we wrześniu załadowanie wagonów
Ljauneło luz poziom z roku 1923. a wkłady w
Linkach dochodzą Już do swego maksimum.
Ektv te świadczą że w obe-cnen naszei sytuacji
l ^nodarczei brak iest obiektywnych podstaw
k...rtbv upoważniały nas do pesymizmu
OMA 29 BM W TEATRZE KATOWICKIM

WESELE NA G. ŚLĄSKU" ST. LIGONIA.
i (—) Dla uczczenia rocznicy listopadowa wy
Lwia 29 bin o godz 19.45 zespól dramatvcz.iv
r/v Tow Polok w Katowicach w Teatrze im.
hWsoiańskiczo .Wc-sole na Górnym Śląska*
IpoorzOdsOM słowem wstępnym Bilety do na
rcia w sekretariacie Tow Polek ul P!ebi-cv

M \ I P W dzień przedstawienia przv ha'
!>,. teatru

W SPRAWIE WEZWAŃ GÓRNIKÓW
DO BELGII.

(-) Dp biur Syndykatu Enrgracylnego Kła
Laia sie robotnicy z papierami otrzymanymi z
£ełći< na wyiazd do różnycn Kopalni w zagle
\n wezlowvra Svnd\kat Emicracyinv wyjaś
:. i. że o?*";erv obectrie nadsyłane z Belgii n e
El sporządzane iorma'nie gdvż dokumenty ^
re zawieraia treści ustalonei m*edzv władz im'
(polskim! a Federation des Associations Cha-'

::ii!eres de Bclgiqu>; (Ecderacia Związków
|\Vc.'lowvch w Bejoi) Papiery wystawioire sa

formularzach wvżei wspomnianej Eederaci'
o..,acz>nik dragi dokumentów 'est coprawda rx
kyczal ooświadczauy przez konsmatv R P w
l&ffh łed^ak w dokumentach nadesłarrych t»ia
pi warunków Dracv i t>łacv Ponadto minister'
:wo Opieki społeczne* zawarło z Eederacia u*
WrW ogólna na podstawia której robotni :v

|n;ich ódbvć podróż ira richunok firm kouaHiUi
iveb. »orowadzaiacvch robotników Z oaoierów"becnie do Polski przesyłanych wynika, że ro'

jo;n'CV mieliby sanii opłacać podróż W zwóz
ki z tvm ministerstwo poieki sDolecznci poe
|c:io chwilo A o wstrzymać załatwianie tych

iraw

(ZMIANA RABATÓW DLA SPRZEDAWCÓW
SOLI.

(—) Obecna skala raibatów ustalonych przez
ItTckcic Monopolu Solnego dla sprzedawców
ctaliczn-ych soli nie ockrvwa w niektórych
wyoMkacti kosztów handlów przodsiebiotstw
lrudniacvdl sie ta sprzedażą W związku z L»O
*vzszvm prezes Naczelnej Radv Zrzeszeń Ku"
fectwa Polskiego p Henryk Brun. interws
liował w dyrekcii Monopolu Solnezo przy
dym otrzymał zapewnienie, że dVrekcJa Mo
'^DOIU Solnezo w orzvsz!vm swvm pudzie
•zwidzi tak;e zmiany które oozwola 'ia"'

< ekszenie kupcom detalistom dotychczaso
*\ch rabatów na sól do 10 proc

Złodzieje grasują
(—) Ze samochodu, stanowiącego własność"ofera Leona Reguły z Łazisk Górnych, oozo

iwioiiezo bez nadzoru przy ul. .Młyńskiej. <kra
iono kożuch do nóg wartości 200 złotych,

wóz był wprawdzie zamknięty lecz złodziej o
!*orzył go sobie podrobionym kluczem — 2»

do piwnicy Biura Techniczno - Handlowego°rzv ul. Sienkiewicza 8 właśc. Edmund Bucha
'•' dostali sie przy pomocy podrobionego klucza
złodziele I skradli 110 tarcz szlifierskich łącznej
Wartości 1 540 zł — W czasie przechadzki po
teście skradziono Elżbiecie Dornelast z to'
tubki portmonetkę z zawartością 120 zł

POKAZ PRZYRZĄDZANIA RYB,
(—) . Jedz rvbv — będziesz zdrów iak ry"a''* Pod tvm hasłem Stów SI Hodowców Ryb

związek Pań Demu w Katowicach organizuhi*« wtorek dnia 30 bm o zodz 16 w sali re
•'^uracii Wypoczynek" ul św Jaira 10 \ p
fazowy kurs racjonalnego sprawiania i orzy'
;
'3Jzauia ryb na zimno i na zoraco Czvnnv
dzie bufet z dan-iami rvbnvnii po cenacli re

,
'
linowych O szczegółach informuje Zw Ps.ń

Potna w Katowicach ul Słowackiego 20. tele"n 31337 zodz 11—13

MtLDALE WLAMANIF PRZEZ PODKOP
(- > Do składu Sali Zwast przy ul Młyn

ł«^? 25. usiłowali sic włamać przez podkop z
2*'te» iavś złodziele. Właścicielka składu
^'chodząc do swego przedsiębiorstwa zauważyła
^lure w Kiurzo. Dziura powsiala na skuieK
J'viecla cegieł. W piwnicy rzezimieszki oozo'awlll śwldec. dwa próżne worki I świece.v"iocznie w czasie roboty ktoś Icb spłoszył I
rj'e«ll czympretłze], ole zabierając nawet «na
!r2Wz| pracy.

Swiąto podchorążego w Katowicach

zr
107 lat terau w kirami mgieł Ipowjły Jzień

listopadowy ruszali do boju podchorążowie
polscy.

Na omówiono hasło, kiedy na niebie zaja
śniała łuna pożaru starego browaru na Pra
dze -- chwycili za broń podchorążacy, by
zrzucić jarzmo obcego najeźdźcy. — 1 choć
wzniecony przez nich płomień stłumiony zo
s1;^ wroga przemocą, to jednak oayn ich po
siała wartość diiejową.

I nie tylko dlatego, że był wobec Europy
manifestacją, że naród polski pragnie wolności
i władzy zaborczej nie uznaje, ale przedewszy
slkim dlatego, że w dussy narodu pozostawił
nie gasnące zarzewie ognia i zapału, które
doprowadziły do dalszych zbrojnych wystą
pień i ostatecznie doprowadziły do zwycięstwa
i wolności.

To też rocznicę pierwszego powstania, po
wstania listopadewego święcimy ze szczegól
nym entuzjazmem.

Jest to w pierwszym rzędzie święto pod
chorążych, święto przyszłych oficerów naszej
armii. W tym dniu zazwyczaj we wszystkich
garnizonach polskich „strzelcy z cenzusem"
składają wojskewą prz\sięgę.

W KATOWICACH UROCZYSTOŚĆ ZA
PRZYSIĘŻENIA PODCHORĄŻYCH WY

PADŁA BARDZO PODNIOŚLE.

Garnizon miejscowy zorganizował ją łącznie s

katowickim kołem Związku Oficerów Rezerwy
dla zamanifestowania ścisłej łączności, jaka
istnieje między żołnierzem armi. czynnej a
żołnierzem rezerwistą. Uroczystości rozpoczę
ły się złożeniem wieńca przez Związek Ofice
rów Rezerwy na płycie powstańca śląskiego
Następnie żołnierze, ci w mundurch i ci w
cywilu wysłuchali w kościele garnizonowyn
mszy św. odprawionej przez ks. majora Bcm
basa. W nabożeństwie wzięli również udz al
przedstawiciele władz cywilnych z P. Wice
wojewodą Malhommem na czele.

Z kościoła udano się na ul. Podchorążych,
gdzie nastąpiło

ODSŁONIĘCIE TABLICY ULICZNEJ.

Nazwa tej ulicy, łączącej ul. Powstańców z ul.
k*. biskupa Lisieckiego symbolizuje miłość i
zaufanie jakie społeczeństwo polskie żywi dla
swych najmłodszych obrońców.

Po dokonaniu odsłonięcia tablicy przy
dźwiękach orkiestry wojskowej kempanie pod
chorążych, oddziały wojska, członkowie Zwią
zku Oficerów Rezerwy, hufce szkolne przyspo
sobienia wojskowego oraz poczty sztandarowe
Związku Rezerwistów, Związku Powstańców,
członków b. armii polskiej we Francji, Związ
ku Inwalidów i innych organlzacyj wojsko
wych pomaszerowały na plac Marszałka Pił
sudskiego, gdzie- odbyła się

uroczystość zaprzysiężenia strzelców z cenzusem
Tłumy publiczności — mimo panujące.

'
niepo

gody i przenikliwego zimna ustawiły się po
czterech stronach piacu, pięknie udekorowa
nego flagami o barwach narodowych.

Na trybunę wstąpił ks. major BomLas i
wygłosił podniesie kazanie, w którym wskazał
przyszłym dowódcom na wielkie znaczenie
przysięgi wojskowej. — Pada komenda „do
przysięgi palce w górę

" i
MŁODE USTA POWTARZAJĄ ZA KSIĘ
DZEM KAPELANEM ROTĘ PRZYSIĘOL

Glos twardy; stanowczy, zdecydowany odbija
się echem od murów kamienic

Podniosła to chwila. -«JJ_.:.>

Czuje się bijący od tych chłopców zapał...
czuje się, że każdy z nich śmierć r-czej by po
niósł, niżby w czymkolwiek miał się sprze
niewierzyć wypowiadanym w tej chwil; sło
wom.

Od podchorążych-ewangelików przysięgę
odebrał pastor wojskowy.

Na środek placu wprowadzają karabin ma
szynowy! ofiarowany pułkowi naszemu przez

miejscowe koło Związku Oficerów Rezerwy.
Ks. Bombas poświęca go a preze3 Związku
pułk. Rupp przekazuje go w ręce dowódcy puł
ku. — Z kolei na trybunę wstępuje dowódca
katowickiego gan.izonu i w krótkich słowach
składa podziękowanie za dar dla pułku, zazna
czając, że

SIŁOM UCZUBNYM EWENTUALNECC
PRZECIWNIKA PRZECIWSTAWIĆ MU
SIMY LEPSZE WYPOSAŻENIE TECHNI

CZNE I LEPSZA ORGANIZACJĘ.
rrzomSwiiniie' ewe zakończy]1

wzniesienitfff)
okrzyku na cześć Prezydent^ Rzcvypcspolit?j
PC9l-. Jiaaccgp ..Mojcickiego_ $raz Naczelnego
Wodza Manzałka Śmigłego Rydza. Ókr/yk
ten zebrane na placu tłumy podchwyciły ty
siącznym echem. Po przemówieniu p. pułk.
orkiestra odegrała hymn narodowy.

Na zakończenie uroczyetości cdbyła się
DEFILADA

oddziałów wojsku«>eh, oalonków ZwiĄsku C
ficerów Reseruy i hufców szkolnych. Defiladę
odbierał dowódca garnizoau i wicewojewoda

Malhomme w towarzystwie przed.tawicieli
władz państwowych i miejskich.

Wieczorem staraniem Związku Oficerów
Rezerwy odbyło się w teatrze im. St. Wyspiań
skiego uroczyste przedstawienie misterijra na
rodowego „Zygmunt August".

w Niemczech
PIŁA. W Zakrzewie gfównrm ośrodka lir

dirośo' Dolskłci Poeranicza niemieckiego, odbył
sie obchód dziesięciolecia polskich towarzystw
tnłodzcżv orzv dzielnicy 5 (Pogranicze Kaszu
by) Obchód wypadł okazale, rozpoczął sie u
roczystrm nabożeństwem podczas którego
msze św celebrował ks dr Domański, prezes
Związku Polaków w Niemczech a śpiewał
chór zakrzewsk' z towarzyszeniem orkiestry.
Po nabożeństwie odbyło sie poświecenie sztan'
daru ufundowanego dla Związku dzielnicowego
wspomtrianvch towarzystw przez ćejitrale Zwia
l:u Polaków w Niemczech, po czvm nastąpiły
obrady delegatów towarzystw młodzieży z 32
ośrodków polskich pogranicza i Kaszub które
zakończono uchwaleniem rezolucji, wzywają

cych do dalsze! wttrwafel oracv nad utrzyma'
nlem i picleanowanicm ducha mowv i kultury
oolskieii wśród ludności polskiei tej czesci Rze
szy n'emicckiel Po wsoóltmn obiedzie popo
łudniowa oześć programu rozipoczelo uroczyste
wręczenie przez dr Kaczmarka kierownika
naczelnego Związku Polaków w Niemczech, po*
świeconego przed południem sztandaru Związ
kowi towarzystw mlodziożowych po czvm od
była sie cześć rozrywkowa, na która składały
sie występy towarzystw młodzieży Pokazy
śpiewu tańca i teatru amatorskiego bWv Ple*
kirym świadectwem dużego dorobku kułturałne
go polskich towarzystw młodzieży Poura-nicza
i Kaszub.

Z Siemianowic
W BYTKOWIE U1W.ORZYI SIĘ GMINNY

KOMITET POMOCY ZIMOWEJ.
(Si) W skład powyższego Komitetu weszli:

Opoka Brvś Karoi. Solik. Krawiec. Szepe Jan
Jadwiszczok Płaczek. Piotrowski. Proń. Na
wrat Płąskowicowa. Gierotowa. Garus. Piłka
Paluch Hvlla. Drobny Piotr i Lebioda.

ZANIEDBANA FIGURA MATKI BOSKIEJ.
(Si) Przy alei Kasztanowej uczęszczanej !i'

cznie przez mieszkańców miasta stoi od rat
statua Matki Boskiej która znaiduie sie w o
Piakairym stanie Obowiązek utrzymywania 1
otoiek3 nad figura należy do miejscowego Za
rządu Dóbr i Lasów ..Wspólnoty Interesów"
Społeczeństwo mielscowe domagało sie mele
dnokrotnie. bv zaniedba.ia f;*ure doprowadzić'
sio nodneco wyglądu — niestety bozakuteczate

polecamy aromatyczne „mydło Kołłontay"
,

które dzięki swej łagodności i silnej pianie za*
stępuje drogie mydła toaletowe.

Zwracamy sic do czynników miarodajnych by
wniknęły w te sorawc i załatwiły ja po myśli
żądań ogółu

OŚWIETLENIE ALEI KASZTANOWEJ.
(Si) W niedługim czasie magistrat zamierz\

oświetlić Aleje Kasztanowa prowadząca do
Dworu .Siemianowice" W tvm celu urucho"
mknę beda dwie duże lampy: iedna na poccat
ku alei. druga obok pawiiomi ocrodu łordacow
skiego.

mBUHOWÓHteOO

ANGINĄ
GRYPA
I CM0RO8AMI
łwuenwwiA

Z Chorzowa
SKŁAD KOMITETU POMOCY ZIMOWEJ.
(=) Mieiski Obywatelski Komitet Zimowej

Pomocy Bezrobotnym w Chorzowie uprasza o
umieszczeme na łamach tamt pisma nastePM.a
cego komunikatu: W sktad wydziału wykonaw
^ie*o Miejskiego Komitetu Obywatelskiego Po
mocy Zimowe) Bezrobotnym weszli pp K>ro|
rrzewodnlczacy Koraszewski zast przewodu.
Jeleń sekretarz dr Zagórcwski. Dubiei PawH
iun Hadryan. Pietrzak, łłabowska. Konikowa
dr Hanke, mec Stawski ks Gajda Jako człon
kowie Przewodnictwo sekcii zfciórkowo * roz
dzielczej obial o dr Zagórowsku zaś przewo
dnictwo sekcii organizacyjno • propagandowi
p Dubiel km Przewodniczącym Komisii rcw»

'
zvjnej został wybrany o mec Spaltenstein.

PREMIE K. K O.
(=) W dniu 15 listopada 1937 r w\iosowa

to w Komurralnei Kasie Oszczędności m Jho*
izowa 10 premii po 100 zł na następujące aj
merv książeczek oszczędnościowych: 045 4435
22119 4464 53S5 20461 15440 25473 12782 4<,3
Nasteoiie losowanie odbędzie sic w dniu 15 gja
ćnia rb

Z Swlgtochłowleklego
DZIŚ OOCZTT W HU IE „POKÓJ".

(S) Staraniem dyrekcji huty „Pokój" odbędzia
sie dzisiaj, 29 bm. o godz. 19-cj w sali Kasyna hu
tniczego wykład ksiqJza Leśnobrodzkiogo pod
tytułem: „Rasputin 1 kraina łez i krwi". Wstcj)
wolny.

Z Pszczyńskiego
UPIĘKSZENIE PLACU DWORCOWEGO

W PSZCZYNIE.
(P) Kilkakrotnie już pisaiiśmy ca łamach na.

szego pisma, że plac dworcowy w Pszczynie jest
oszpecony stare, nieestetyczna budowlą, która
całej okolicy dworca nadaje rażący wygiad.
Obecnie dowiadujemy się, ie władze koiejowe
przystąpiły do jej rozbiórki i prseniosły iodow
nie. w odpowiedniejsze miejsce. Flae przy dwor
cu ayska na wyglądzie i będzie otoczony p.eke
nymi plantacjami.

OTOCZYĆ OPIEKA CENNY ZABYTEK
HISTORYCZNY.

(P) W parku książęcym przy szosie Goczai*
kowickiej w Pszczynie snajdule sie kapliczka a
obrazem przedstawiającym modtlace*o sic w
OgrWcu Chrystusa z na/pi^em niemieckim: .Dein
Wiide Geschehe" Z miescem tern związano
jest podanie, że tu właśnie dopedził uchodzące
go z kraju króla Henryka Walczjusza kancie*
pcłskU staraiac sie nakłonić go do powrotu Ka
pliczka znajduie sie w zaniedbaniu Uporzadko"
wanie iei otoczenia jesi nieodzowtre. jakotei
możnaby zmienić napis na: Bądź Wola Twu
ia" na co Urząd Wojewódzki wyrazjł już da*
wniei zgodę Chodzi tylko o to, by letoi nares**
cie zaiał sie ta sprawa

STRAŻ POŻARNA POWIATU.
(P) 20 bm. odbyło sie poa.edzeuie Rady

Pszczyńskiego Oddziału Powałowego Zw.ązku
Straty Polarnych. Sprawozdanie Zarządu wy
kazało duży przyrost całooków i podniesienie
poziomu wyszkolenia kierowników ruchu pożar
niczego przeć kurs Iii i II stopnia. Następnie
przystąpiono do wyborów uzupełniających skład
zarządu w osobach: prezes Rady Oddziału dr 01
szewsk>, starosta Pszczyny, prezes Zarządu Od
działu — burmistri J. Koj i Mikołowa, I w.ce
prezes J. Wieczorek % Tych, II wiceprezes R.
Czywczyk z Pszczyny, sekretarz map. miejski
L. Schott x Mikołowa, skarbnik K. Psota h z Mi
kołowa, instr. pcw, J. Wypór s Mikołowa. OzJon
kowie Zarządu: P. Basch % Imielina i D. Menc
ner s Warszowic. Zebranie zakończono refera
tem in$p. wojew. p. Mi feoły „Praca straży po
aamyck w eaasie pokoju i wojny*1.
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OKRADLI KIOSK.
(IMWnocy na 26bm. po wyraban-u s'

ck*erą
trawi, włamano s> do kio?lcu Bs<1>ji Ryjiardat W.lkowyjseh. ?>kqd 5»kr«drono w ckstą nlość• yrebów tytoniowych, kilka butelek wina owo
cowego i seków oraz w.ckszą ilość środków *po
ływczych. , łącznej wartości około 250 ił. Do
eaodzenia w boku.

Z Tarnogćrsklego
WYPADKI DROGOWE.

, (1) Detal M ba nnatv micisec trrv wyrud
k, drr>iowe W SwłerttliAca t.a u!icv Tario
syr<-kr*vi samochód e*Ot>OWV kierowauv prze:
nóiefa Foksa z Cliorzowa naicchn-ł ira stolca
platformo bez zaor/ctu własność Hcflika z Pie
kar $1 Wyćfdek miał miejsce w czasie wvmt
twiia farmankl ladacel z or^cciwuci strony.
Winc w\p.ułku POBOtl Heilik. Utórv pozostaw,!
wóz na u!icv — Pruai \woadck miał miejsce
M szosie w 0>tro/rricv vzdzis samochód c!e
tarów* firmv ..Wat" z Poduma podczas wy
li am'a furmi*; wiechal do przwkożneuo rc
wu. nrz\czvm zahaczył o ajao teie«raficznv 1
złamał ^o Wreszcie ostatni wypadek spowo
^owal rowcrnsta Pio-ntfc Teofil z Tarnów.c
Stanch Jadać z tradmierna *zvbko4ctl bez li
ścia znaków ostr/eaawczych ra<echal na Mo
nowa Aenieszke z Tarnowskich Gór Miodo
wa doznała dość poważneeo okaleczenia

KRADLI DRIT TELEFONICZNY
(J) Ze itartw blaaicict wz-dłui kamieiro

dmow w Blachówce aftrttłrtooo w nocv 25 b.n
drut telefoniczry dla*o4d 300 mtr Pochodzenia
4 :ołcu

Z Bielskiego
ŚMIERĆ W CIEPLARNI.

<B) W cepiarn: ogrocłn ka Jerzego Bathelta
» Starym B tlaku zmarł n«glo w nocy na 25 bm.
O^cujaty tam robotn.k Francszek Bas ak. W
eaa«.« przeprowadzanych dochodzeń stw.erdzono,
**• przewoay c?fzew&n:a ceplarn: były uszko
Łoo*, wairataa czego n.e jest wykluczone, że
śm.erć M*t%p-ła z powodu zatruć.a organizmu
dobywającym sc czadem.

Za trzy tygodnie będzie zakończonaleperioapii teatrói kin w

budowa burzowca katowickiego
Katowice, 29 listopada.

W połowic września br. aamiesciliśmy
obszerny artykuł o robotach, prowadzo
nych przez magistrat katowicki przy budo
wie nowego kanału odwadniającego miasto.
Kanał ten nazwano „burzowc«ra"

, jakoże
głównym jego zadaniem będzie odprowa
dzanie do Rawy wód podczas burz i roz
topów śnieżnych.

Obecnie budowa „burzowca" jest juź
prawic gotowa. Kończy się ostatni odcinek
kanału pod wiaduktem kolejowym na ul.
Mikołowskicj tuż obok ul. Młyńskiej i ul.
Andrzeja.

Roboty na tym odcinku są szczególnie
trudne ze względu na ograniczoną głębo
kość pod jezdnią i płytkość fundamentów
tunelu. Z tych względów musiano zapro
jektować na tym odcinku zupełnie odmien
ny profil kanału, mianowicie profil prosto

kątny, przy czym kanał podchodzi pod sa
mą nawierzchnię ulicy. Po ukończeniu te
go krótkiego odcinka, co potrwa jeszcze
około 3 tygodni, burzowiec mikołowski
będzie całkowicie gotowy do spełniania
swych zadań.

I w czasie roztopów wiosennych, czy
też w czasie letnich burz, nie będziemy juz
więcej świadkami tych zalewów pod tune
lem na ulicy Mikołowskicj, sięgających nie
raz do placu Wolności. Zalewy te nie tyl
ko uniemożliwiały na pewien czas ruch ko
ławy i pieszy pod tunelem, ale wyrządzały
jeszcze szkody mieszkańcom tych ulic, bo
woda zalewała piwnice.

Z tych względów Magistrat musiał się
zdecydować na poniesienie wysokich kosz
tów budowy burzowca, który kosztować
będzie 300.000 zł. Z tego miasto asygno
wało 100.000 zł a Fundusz Pracy 200.000 zł.

Śnierf skuleni zafpuiia lenatunteii
Katowic*, 29 listopada.

Komisariat policji w Mysłowicach za
alarmowany został wiadomością, że w bramie
domu Rynek 9 leży jakiś mężczyzna w sta
nie zupełnej nieprzytomności. Wysłana na
m ejsce wywiadowców i istotnie znaleziono
tam człowieka, już podeszłego wiekiem, le
żącego bez ruchu. Z ust dolatywał zapach

1 Skrzyńhm radiowa

denaturatu. Z znajdujących się przy nim pa
pierów stwierdzono, iż jest to niej. Jan Och
mański, lat 68, robotnik z Wielkiego Chełma.
Ochmański dawał już tylko słabe oznaki ży
cia. Przewieziono go do szpitala miejskiego
w Mysłowicach, gdzie po dwóch godzinach
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. Oto
skutki, jakie powoduje picie denaturatu.

RADIO

Ponicdziakk 29 listopada.
KATOWJCB. — Godz . H5 . . udycja poranna. 7.00

1'zienulk pMHf. 7 15 Muzyka z ptrt. t .fd 1 11.15 Au
Jycjn dU szkM. U.40 Cg warsztatu «lo warsztatu: „W
x ik 1 nd.• i*• fryajeraklm", U.51 Sygnał czasu, r 03 Audy
cja południ' wa. W przerw.e a podz. 12.20: Dziennik po
łudniowy. IZM Au<;yv-Ja ula szkól: ..Grzmi., pod Stocz
k.Miii ermaty — w wykonaniu rczntów Państwowego
Gtainazium w Mysłowicach 13.20 Koncert życzeń. 13.33
Ttyty. 14.00 . .Ojcowa Ł.Marki" — nowei„ Jana Barn
łowicza. 14 :0 Tlyty. li .: .* Wiadomo?-:! bieżące. 14.33
Wiadomości |iał>'<rwa. 14.28 Ttyty. 15.80 Wiadomości go
• todE.rrz<». 15.45 Z p'efn!q po kraju ltUS Koncert or
klcMry WOjskO**] l'--" Togada k- aktualna. 17.00
.. Ks'qdz r,r;p»tr.iz Vt:Jrl — znakomity biolog"—od
s/yt. 17 .1."i ' apomnia«-. e pleśni. 17.50 Pogadanka gporto
v a. U.00 Wiadomcid 81'Oitowe. 1S10 Wiadomości spor
towe ioka'r.*. uils Utwory sltrzypcowe. lf .40 Lekcja jc
7^ka polŁk;ns;o. 10 .00 Muzyka ludowa. 19J0 Dyskusja
.- ropowa. 1D.50 Pogadanka aktualna. 20 .00 „Wigilia iw.
Andrzeja" — obrazek obyczt.Jowy. 20.45 Dziennik wj<
zo. -ny. 90.58 Pogadanka uktualnn. 21 .00 Muzyka ta.wzna. '.'i.rs Nowotcl lileruckic. 21.55 Sylwetki kom

pozytorów .oUklcb. 22 50 Ostatnio wiadomości dzienni
ki, wietzornogo. przegląd prasy 1 komunikat aieteoro
locic:ny. 3.(M< "3.30 Muzyka lekka i taneczna — płyty.

Wtorek 30 listopada.
KATOWICE Godz. 6 .15 Audycja porauna. 7.00

Osloanlk pora..cv . 7.13 Muzyka z płyt- 8 .00 1 11 15
Audycjo dia szkół. 11 41 Scberza symfoniczne — płyty.
11.57 Sygnał er*") 12.03 Audycja południowa. W przer
wie o godz. 12.20: P/'eanlk wiłudniowy. 13.00 Koncert
*v<yp. 13.ló Kon-^rt popularny zespołu smyczkowego
rosślCkOl katowlcVi»J. 14.16 Zabawa u cyganów — pły
ty 14.'5 Wiadomo**-' b:ezqco i giełdowe. 14 .35—11.15
Krótki koncert uiuzykl blazr»ń»klej — piyty. 15 .30 Wia
domości gospodarcze. 15.45 ,:Pr?y koralcku" — audycja
ala dzieci starszych. 16.05 Trzeglad .aktualności flnan
»owo-gCrP[.odari zycb. 16.15 Kwartet Schrami-la. 16 50
bogdanka aktualna. 17.00 „Nad polską -Zwiną"—fo
li •ten. 17 .15 Koncert solistów. 17 .50 „Zimowe śpiżar
ńlł zwierząt" — pogadacka. 18.00 Wiadomości sporto
»-. 18.15 Radio do sluebirzy. 18 .2;- Muzyka lekka —•
jii/ry. 18.33 Audycja dla wsi. 10.00 Oryginalny Teatr
Wyobrażul. „Wreik*" — słuchowisko. 10.30 Recital
fi iTWiiczy. 10 ..K

. Posadai:ka aktualna. 20 .00 „Wieczór
krymski" — melodio i tańcu tatar.łkio w wykon, orygi
n.ilrycb zeppofw tntarskich. 20 .43 Dziennik wieczor
ny. 20 .55 Pogadanka aktualna. 21.00 Najpiękniejsze
melodie z llstopuda. 22 .50 Ostatnie wiadomości dzien
nika wieczorm e, przegląd prasy I komunikat meteo
rOlofftCfbT. 23.fC—23.;V) M"uz>ka lok.- a l taueczua —
ptMj.

Dziś audycp. kompozytorska
STOIŃSKIEGO.

W cv!.'u puly^yt roUkiego Rfcdla p. t. „Sylwetki i
kompozytorów polsk"'; odbejdzlc się dzls wieczorem J
o todr 21 :,5—C2.50 «'idycja poświęcona twórczości kom
pozytora Stefana Mariana 8toinsklego, Dyrektora In
*tytctu Muryczu^zn Słowo wst»,pne wygłosi Prof.
Z'i/i»ław Jao&rmwkJ z Krikowa. W rozgłośni war
•zawsklej w-kona »nltU Pzlemlńska ^leśnl oraz or
h troll a Polskiego ^adia odegra po raz phrwszy pod
dyr. Grzegorza Flt"lvtri? . „Ballado, symfoniczną op.
1< '. Z Katowic odśpiewają poł^czene chóry „Ogniwo"
i . M«*lwrłukl" dwa nokturny ua chór mieszany.

nuzyica polska w Paryżu
Polskie Radio urządziło w Paryżu cykl koncertów,

rofwlejconyca muzyce polskiej. Oto. o sukcoaach na
szej muzyki, lak pisała praca francuska: .

Wielki dziennik „T-E MATIN":
Na udział muzyczny Toiskl w Wystawie złoiyły ale

dwa koncerty Polskiego Radia pod dyrekcją Grzegorza
Fitelberga 1 recital Jana Kiepury. Wszystkie trzy ma
l.ifostac^o odniosły całkowity sukces, szczególnie ostat
nia,, którą zaszczyci! bwoj>^ obacnoaclą prezydent Re
publiki. Muzykalna 1 llryozna Polska, tak bogata 1 da
wniej . dzlaiaj w muzyków, zadowoliła stej przedsta
wień.en, nam swego, ostatniego wielkiego kompozytora,
zmarłego przedwcześnie ubiegłej wiosny w Szwajcarii;
mówlej o K:ixolu Szymanowskim. Opera wystawiła nie
dawno Jtgo balet, który choć w spewob nie wystarcza
jący, pozwolił nam co odkrye; orkiestra p. Pite.berga,
twlatoy zesfiół pod batutą doskonałego dyrygenta,
szlachetnie broniła teraz Jego pam.ccl. ydobywajnc na
Jaw to w.;zystko, co w Szymanowskim było z wyobraźni
i unJesleń poetyckich; p. Bandrowska-Turska ze swej
strony odtworzyła liczne urocze melodio BtOMO 1 sty»
lem, któro płusznto zyykr.ły tywo oklaski. Tenora Kio
l urv dobrzj >iiąm>.  Nie kino l nie płyty zwróciły na
niego naszą uwagę- Śpiewaj u nas w To6cc z panią Je
ritza dwanaście lat temu, a od tego czasu wystąpił trzy
czy cztery rtzy w dziełach Pucclnlego w Oporze Komi
cznej. Jego rozgina w Europie Środkowej by! znaczny
jut wtedy, gdy zaledwie zadeb.utował 1 nlo wspomnę,
tu o laurach, Jakie zbierał w Operze Wiedeńskiej Jeat
to artysta o rzadkiej brawurze, budzącej nlekłaniauą
sympatio: jogo głos o pięknym, mtenzanym charakterze
(oeml-caractcre.)' ma solidność motalu 1 zadziwiający
tlmbre, szczególule w środkowych rejestrach. Studiu
jąc śpiew wo Włoszech stal oie, tenorem raczej włoskim,
niż polskim- Niemniej Jednak od czasu do czaau skła
da do wód złv go smaku. Pomnaża go jeszcze wątłośii
jogo repertuaru. I tak, uraczył słuchaczów Aldą, Rl
golettem, Tosca, Manon. Gazza Ladra. Werterem i Cy
ganerią; na szczęście odśpiewa! na wetĘplo dwie pieśni
z „Halki" 1 ze „Strasznego Dworu", oper Moniuszki,
któro wvwohłły. żywą sensacje.; odśpiewał' też z ućzu
c cm 1 Bztuką dwie melodie polskie. — Jan Kiepura
naturalnie odniósł prawdziwy triumf.

„FIGARO" o fostlralu Szymanowskiego;
Powołując zespół śpiewaczy toki. Jak chór Katedry

Poznańskiej, dyrygenta tak lotnego. Jak Artur Rodzlń
sk . którego pojawienie sle. było sensacyjną rewelacją,
areszcie wirtuozka o talencie twórczym, Jaką Jest
Wanda Landowska. — Polacy zdołali ubiegłej wiosny
wskrzealó sławy ich przeszłości ł obudzle zo snu Ja
rzewskiego. Diomedesa Cato. Mlelczowsklego.

Z tym większymi staraniami przystąpili do przed
stawienia nam awole.h wapółczssnycb. Posłużyły Im tym
razem świetnie zaslup. orkiestry Polskiego Radia I ty
lekrod jui wypróbowane mistrzostwo Grzegorza Pltelber
ga, Jednego z tych rzaaklch mistrzów batuty, którzy w
naszych czasach umieli połączyć powago. 1 slłej nieza
przeczonego przekonania ze śmiałą nieraz ciekawością
umysłu. Gdy p. Henryk Sztompka odtwarzał wielce
drocą dawnym wspomnleuiam „Fantazjo Polską" swe
go mistrza Paderewskiego, orkiestra wtajemniczała naa
w smak odrębny kilku utworów, z którymi mało Jesteś
my obeznant. Jedne, jak „Epizod na maskaradzi»" —
Kalowicza — • hołdują dawnpj Juz estetyce; inni, Jak
. .Pwerfura" Szalows-klego i „Chmiel" p. Wlechowlcza,
oba na równi godno uwagi, nawiązują ściślej do dzl
s.ej.'zych tendencyj młodej szkoły europojsklej

Jeden z tych trzech wieczorów był poświęcony Karo
lowi Szymanowskiemu, zmarłemu przedwcześnie przed
kilku miesiącami. Jego rodacy jednogłośnie mówią, te
by! on n8jhojnltj obdarzonym, najbardziej osobistym,
najpełniejszym twórcą, Jakiego Polska miała od lat.
Niektórzy z nich mówią, żo Jego imię Jest pierwszym
imieniem godn . umieszczenia obok Chopina. To mo
żliwe. Czy nie brak nam Jodnak dostatecznego oddale
nia, aby o tym sądzić?

T. Ewa Bandrowska-Turska, która przyozdobiła
najbardziej czarującym wdziękiem wokalnym melodie
pełne wyrazu, atmosfery, powabu, której kunsztowna
technika uporała się z groźnymi nlebezpieczestwami in
tonacji, — dopomogła swoim giętkim głosem w wyko
naniu tej symfonii. Jest to śpiewaczka o rzadkim ta
lencie i należy życzyć, abyśmy mogli ją, w tycii'samych
i innych utworach, usłyszeć Jeszcze u naa.

OdDowiedii redakcji

Z wydawnictw
Jak powstaje żelazo i stal ?

Sta_I i wyroby stalowo rozpowszechnione są działaj
tak szeroko, że bliższo zaznajomienie sio. z Ich wytwe
Wanloai staja się niezbędnym uzupełuleniem ogólnychwiadomości. Nakładem Poradni Btosowanla Żelaza
pny Syndykacie Hut żel. w Katowicach ukazała alf.

O. A. Rybnik. Po zbadaniu eprawy w dniu 24 li
stopada b. r. w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w
Chorzowie wyjaśniamy, te do emeryt ry zostaną aali
rzono 5 lat'z kart kwitowych. Wobec tego otrzyma Pan
emeryturę, lecz renty z kart kwitowych nie można żą
dać, gdyż emerytury z Zakładu Tracownlków Umysło
wych i renty z kart kwitowych z kart kwitowych z Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych nlo otrzyma się. Ponie
waż emerytura z Zakładu Pracowników Umysłowych
Jest dużo wyższą, przeto pracownik powinien żądać tej
emerytury po -ikończenlu 65 lat życia.

Stały czytelnik z Janowa. 1) Instytucji tej nie zna
my. Iuformacji o Jej lsttloriu moźo udzielić magistrat
albo dyrekcja policji w Krakowie. — Na odpowiedź
należy załąccyć 25-groszowy znaczvk pocztowy. ,2) Na
numer obligacji dolarowej nam podany nie padła jesz
cze wygrana.

P. S. P. 1) Detektywi względnlo wywiadowcy by
wają i urzędnikami prywatnymi w jakiej bądź poważ
nej firmie. Detektywi policyjni są urzędnikami pań
stwowymi. Wysokość wynagrod enia podeć nlo może
my, gdyż wysokość miesięcznego honorarium zależna

broszura wyjaśniająca I popularyzująca procesy wy
twórcze żelaza 1 stall na drodze, jaką przechodzą one
od surowca do gotowych wyrobów i zastosowań. Bro
szura przeznaczoną jest do ubytku uajszerszego ogółu.

Kalendarzyk zebrań
Baczność powstańcyuchodźcy z powiatów

Opole - Olesno!
Zebrale miesięczne ucb. Grupy Opolsko-Oleaklej Zw.

Powstańców 61. w Katowicach odbędzie sle. w środę
l grudnia o godz. 19.30 w strzesze Górniczej pny ul.
Andrzeja. M. ta. sprawami wykład.

Ijest od ilości lat służby, etopnla I t. d . 2) Na pytaniedrugie nie możemy odpowiedzieć, gdyż paa nie podał
dokładnej daty (rok i mleeiąc) złożenia pieniędzy. W

1 każdym razie wypłata wkładek, złożonych przed wc<ną
światową oraz podczas inflacji czyli dewaluacji (spad
ku warto'cl pieniądza), zależy od majątku danego ban
ku, nabytego przed 1 stycznia 1323 r. 3) Na numery
obligacji nam podane nie padła Jeszcze wygrana.

X. K. Mikołów. 1) Ponieważ pożyczka została zu
żyta ua zakup kamienicy, można żądać wypłaty podług
100 proc. przorachowanla. Wobec tego nałoży pogodzić
się z dłużnikiem, gdyż w razie sporu sąd przerachuje
pożyczkę oraz ustali Jej obecną wartość, przy czym
nędą pewne koszta, 2> Przez ogłoszenie w najpoczyt
niejszych gazetach krajowych i zagranicznych lub też
przez konaulaty polskie. 3) irzeba zwrócić się do dy
rekcji policji ostatniego miejsca pobytu z pj-ośbą o po
danie, doknd poszukiwana wyprowadziła się..

AT. P. P. Orzesza. 1) Spadkobiercy powinul posiadać
legitymację spadkową. W tym celu muszą udać się'do
notariusza. 2) Informacji udzieli komisariat policji
lub też magistrat w Mikołowie, gdzie zw,ązek powi
nien być zarejestrowany. 3; Wniosek napisać należy
do Głównej Komendy Polej i Woj. ćląsklego w Katowi
cach. 4) Sprawę, Jeżeli jost sądownie wygrana, należy
przekazać komornikowi sądowemu celem zajęcia pobo
rów na kopalni. Fonicwi i. utrzymanie dziecka Jest na
pierwszym miejscu, to wysokość wynagrodzenia ule ma
w tym wypadku znaczenia, a część poborów można po
trącić.

Z. A.. Rydułtowy. Za wystawienie karty kwitowej
nie pobiera sio. żadnej opłaty, lecj za zgodą uchwały
raely gminnej, zatwierdzonej przez ..:."?iał Powiato
wy, może urząd gminny pobierać pewną opłatę, ezy to
Da bezrobotnych, czy też na inny cel (wyjaśnienie Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych w dniu 24 listopada br.)

Z. A. Wodzisław. W dniu 24 listopada br. interwe
niowaliśmy w Zakładzie Ubozpiec: :ń Społecznych w
Chorzowie. W krótkim czasio otrzyma Pan zawiado
micie. W każdym razie sprawa cle jest w porządku,
gd; '. np. brak zaświadczenia, gdzie Pan pracował w d.
16. czerwca 1922 r,

•» fc

PEPERTUAR TEATRU STANISŁAWĄ
WYSPIAŃSKIEGO w KATOWICACH;

ronlodzlalek o godz. 20: „Wesele na G- Śląsku".
Wtorek o godz. 20: '.yystep Cbóru Dana.
środa o godz. 10 .30: „Dzika pszczoła" dla KPW.
Czwartek o godz. 20: „Sztuba".

„Wesele na G. Śląsku" Ligonia i Kubiczk.,,
Ma uczczenia różnicy listopadowej wystawia 20

o godz. 19.45 zespól dramatyczny przy Tow. Polek""^'
Katowicach i Teatr-e im. Stan. Wyspiańskiego „w»,
solo na Górnym Śląsku" poprzedzono słowem wstępny,,,
Zo względu ua roezulcę powbtaula oraz cel, spodii,,
wiuiy Jest liczny udział społeczeństwa saskiego. T0ł"
Polek serdecznie zatem zaprasza do teatru w dniu M
listopada. — Bilety w sekretariacie Tow. Polek. „*|

Plebiscytowa 1, I p, W dzień przedstawienia przy \u
sie teatru.

Drugi i ostatni koncert Chóru „Dana".
Wo wtorek 30 li. m . o godz. 20 wy»tąpi po raz dr«c;

przed wyjazde za graulcę doskomiły zespól roweUrl
sów polskich, którego każdorazowy występ

"judzi za«"
szo i wszędzie prawdziwy zachwyt i euiuzjazm. W«pa.
nlaly program (powtórzenie programu pierwszego) orii
znakomici wykonawcy dają gwarancję mitego spędze.
nia wieczoru. Bilety zniżone od 1 do S z! do nabyci,
w kasie teatru, tel. 32J.4S.

„Jasna Góra".
W przygotowaniu pod kierunkiem leżyaersk,

Marlaua Godlawsklego „Jasna Góra".

„Teoria Einsteina".
Równoczośnio pod kierunkiem reżyserskim dra L

Pobóg - Klelanowsklego odb. wają się próby ze tzttkl
„Teoria Einsteina" Cwojdzińskiego.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
TARNOWSKIE GÓRY — Poniedziałek 29 bm. o go.

dżinie 20: „Sztuba".
CHORZÓW — wtorek 30 bm. o godz. 20: „Gcuie dij.

beł nla może".
RYBNIK — piątek 2 grudnia o godz. 20; „Dzika

pszczoła".

REPERTUAb MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Chór Dana w Chorzowie.
W Arodij 1 grudnia o godz. 20 wystJ.pl w Klejakla

Domu Ludowyi w Chor. <w.e tylko Jeden raz ulubloat
Chó- Bana w wieczorze piosenki l humoru. V» gromi
„Dunowcow" laureat tegorocznego k^ukarsu Polskipju
Radia Mieczysław Fogg — najpopuiarn.ejszy piosen
karz, i Adam Wysocki — świetny odtwórca p.oeerś
humorystycznych. Chór wystąpi a re zclacyjną amer;
kańską aparaturą scenlf zuo - dźwiękową.

Bilety w er • od 85 groszy I-330z!donabyciaw
kable teatru w dni pv.wD.ednle od godziny 10—12 i od
18—20, telefon 414.60. Bony zniżkowe ważne! Abonenci
. orzjstają z 25 proc. zniżki.

Operetka lwowska na Śląsku.
W najbliższych Już dniach przyjeżdża na Śląsk we

spół operetKt wowsklej, : ozony z młodych, utalectO'
wanycb artystów. Operei*B ma zamiar odwiedzie
wszystkie miasta ! miasteczka śląskie. Na pierwszy
ogień pójdzio wesoła mozaika operetkowa p. t „Mło*
eizienleo 114-Ietnl", grana ostatnio z wielkim powodze
niem w teatrze „An dar Wien" wo Wiedniu W roi!
tytułowej wyatąpl doskonały komik Antoni Kaczorow
ski. Obsadę pozostałych ról tworzą: Młoda i urocc?*
pnmadonna Krytsyna Domańska, świetna wodewillstka
Janina Bohuszówna, Henryk Denis, Jerzy Leńskl, M.
Rcmbosz i.L. Kulczycki.

Niespodzianka dla dzieci chorzowskich!
Sw. Mikoła, w Miejskim Domu Ląidowytn w Chorton l

Na dzień Świętego Mikołaja zaprasza Miejski Pm
Ludowy wszystkie dzieci na przedstawienie przepieką
nowej bajki „W noc św. Mikołaja" napisanej przei
wielkieno przyjaciela dzieci Antka Strachotę specjalnie
dla dzieci chorzowskich Bajką tę przygotowuje Tea<r
Popularny „Młoela Sconka".

REPERTUAR:
Ponledtiałck, 29 l.stopada o godz. lt;: „Wleczorn ra

Listopadowa z okazji rocznicy Powstania Li^opadoł
So".

Wtorek. 30 listopada o godz. 30: „Gdzie diabeł nlf
może". Komedia R. Nlewiarowlcza. Przedstawieni!
Teatru im. Stan. Wyspiańskiego z Katowic. Abonamio
ty ważne!

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 26 listopada 1937 r.

CA PITOL: „Saratoga".
CASINO: „Stawka o życie".
COLOSSEUM: „Spotkali się w Paryżu".
RIALTO: „Moje szczęście, to ty".
STYLOWY: „Ziemia błogosławiona".
UNION: „Czarująco oczy '.
ZAŁĘŻE — RAJ: „Dyplomatyczna żona" i „Czamł

anioł".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Sam na sam".
BOGUCICE — BAJKA: „Książątko" i „Biuro z**

glnlonych ludzi".
SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Czar cyganerii.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Eskapada".
BIELSKO — APOLLO: „Port Artura". — R I AL TO:

„Poetrach opery".
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Szampański walc"

„Grzesznik mimo woli".
CHORZÓW — COLOSSEUM: „Gwiazda riwiery"\

„Tajny plan - -8". — APOLLO: „Córka Samuraja" '
„Dzieci ulicy". — ROXY: „Władca" 1 Suzy".—DEL
TA: „Trędowata*' i „Tajemnica żółtego miasta". •*
RIALTO: „Ostatni Mohikanin" 1 „Folles Bergere".

CHROPACZtW — ŚLĄSK: „Wlaeica" 1 „Koncejt:*
n a".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Pan redaktor szaleje" I
„Łódź pod wodna nr 9".

LIPINY — APOLLO: „Jedna na milion" I „CowbfT
milionerem". - CASINO: „Matura" 1 „Postrach or""
ty". — COLOSSEUM: „Pieśń skazańca" i „Nie znal*
miłości".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Szept miłości" I „Dlnky"
,

MYSŁOWICE — ADRIA: „Czar cyganerii".
NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Truxa" 1 „Dia

bły dzikiego zachodu". — P IA S T: „Niedorajda" i Prz7
kominku". — SŁ ON C E: „Paramatta".

ORZEGÓW — CASINO: „90 minut postoju" 1 „Bo
gate piedactwo".

PIOTROWICE — METROPOL: „Pieśń joj matki"'
PIEKARY — A* "_LO: „Narzeczona z przypadku'

1 „Bohaterowie morza". Nadto tygodnik PAT.
RUDA — APOLLO: „Lekarz dziecięcy dr Engel".
RYBNIK — WANDA: „O czym maTzą kobiety

"'
„Janosik, hetman zbójnlki".

RYBNIK — APOLLO: „Halka" 1 „NaCel Stell za
ginęła". — HELIOS: „Dorożka nr 13" 1 „Niezwycię
żony Robipson Kruzoe".

SIEMIANOWICE - CASINO: „Złota rybka" 1 „Mi;
strzowle głupoty". — KAMERALNE: „7 policzków,
pocałunków".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Truxa" '
„Pan redaktor szaleje". — APO LL O: „Tat 1 Patacho1"

w raju" i „WlerzaJ koblecla".
JARN. GÓRY — ŚWIATOWID; „Dama Kamellowa'


